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Zmierz; poddać zupełnejrewizji stosunki dyplo-
matyczne z bolszewicką Rosją

KONSERWATYŚCI OPOWIADAJĄ SIĘ PRZECIW WOL.
NEMU HANDLOWI
 

LONDYN, 11 listopada.-Rząd
nngielski na wczorajszem posie-
dzeniu postanowił odrzucić plan
Jigi Narodów, przewidujący mię-

rdzynarodowc ograniczenie hm-
_]L'n. uchwalony na ostatniej se-

sji Zgromadzenia Ligi mum“
w Gengwie, uznając go zupełnie
za niepraktyczny z allgl‘lflutfln

punktu: ~widzenia Odrzucenie
przez rząd planu międzynarodo-

wego ograniczenia zbrojeń nape-

wno pociągnie za sobą wielkie

następstwa.

    

Prasa liberalna i robotnicza u- |

znały decyzję rządu za prowoka-

cję angielskiej klasy pracującej

w Anglii i we wszystkich Domin-

jach. Dla załagodzenia ujemne-

go wrażepia, jakie niewątpliwie

wywoła w świecie odrzucenie

przez rząd planu ograniczenia

międzynarodowych zbrojeń, pre-

mjer Baldwin powołał w skład

rządu przedstawiciela angielskie-

go w Lidze Narodówlorda Ceci-

la, entuzjastycznego zwolennika
Ligi Narodów.

Premier Baldwin postanowił

poddać ścisłej rewizji stosunki

dyplomatyczne pomiędzy Anglją

i Rosją, wyznaczając specjalny
komitet, który ma się zająć wy-
jaśnieniem taiemmczeąn listu Zi.
nowjewa do 1 angiel-
skie,
z

   

Baldwin,
się silnie na stanowisku, mając [mmc
za sobą 412 posłów, podczas gdy
opozycja nie rozporządza anipo-
łową' lego: Partja Pracy 152, Li.
berali 42, inni 9. postanowił dać
Anglji ochronną taryfę celną, na-
kładając olbrzymie cła na pro-

IEnvch

 

dukty przywożone do Anglji i ko
lonij angielskich, by uniemożli-
wić konkurencję przemysłu za-
granicznego z przemysłem angiel
skim. Skutkiem projektowanej
taryfy celnej, Dominja angielskie
jak Kanada, będą skazane na ku-
powanie drogich produktów an-
gielskich, mając pod bokiem ta-
nie produkty przemysłu amery-
kańskiego.
Wznowienie przez premiera

Baldwina kwestji taryfy celnej.
doprowadzi prawdopodobnie do
silnego niezadowolenia wśród
kolonij i da w ręce opozycji sil.
ną broń do zwalczania obecnego
rządu konserwatywnego, pewne
wo swego stanowiska wobec przy
gniałającej większości, jaką po-
siada poraz pierwszy w historji.
W kwestji bezrobocia, rząd kon

serwatywny nie podjął żadnych
postanowień. Przeciwnie zamie-
rza wkrótkim czasie cofnąć wszy
stkie zapomogi wypłacane dotych
czas bezrobotnym. Jako zapo-
wiedź tego właściciele domów w
Głazgowie wyrzucają na bruk ty-
siące robotników, trwających od
kilku tygodni na strajku, za nie
zapłacenie komornego.
W sprawie prohibicji, względ=

me mm, kontroli nad wyrobem

   

3.  

ów
rząd mepmw żadnej
k 4 dree-

douchcus namiętności

zwolenników i przeciwników, mi

mo straszliwej plagi pijaństwa,

na które ludność angielska w ze-

szłym roku wydała ni mniej ni

więcej, jak tylko 2,000,000,000 do-

larów.
 

CZARNOGÓRCY PODNIEŚLI POWSTANIE PRIE
~ CIW SERBJI 

Pragną odzyskać utraconą wolność polityczną- Nie życzą
"sobie należeć do Serbji 

WIEDES, 14. listopada.-Wia-domosci nadeszle tutaj z Czarno-góry, donoszą, iż ludność czar-nogórska podniosła powstanieprzeciwSerbji, do której zostałaprzymusowo przyłączona skut-kiem dec wersalskiego trak-tatu pokojowego.Politycy serbscy utrzymują, żewybuchle w Czarnogórzu powstanie jest walką religijną pomiędzysamymi Czarnogórcami, wyzna-nia chrześcijańskiego i muzuł.mańskiego. (WCzarnogórzu niema wyznawców religji mahome-

 

tańskiej, a jeżeli są, to w zniko-mej liczbie. P. R.)Według wiadomości z innychźródeł, wybuchłe w Czarnogórzupowstanie, ma większe znaczeniejak mu przypisują politycy serb-*scy, a dowodzitego zwołanie nadzwyczajnego posiedzenia gabine-tu serbskiego przez premjera Pa-szicza dla zastanowienia się nadsytuacją. Rząd serbski wysyłapośpiesznie silne oddziały wojskdla stłumienia powstania wza-rodku. Politycznego znaczenia(Giąg dalszy na str. 6-03

     

NOWY ŚWIAT SOBOTA, 15 LISTOPADA (SATURDAY, NOVEMBER 15,) 1924.

KATASTROFA BUDOWLA-
NA W NEW YORKU

Jeden robotnik zabity, jeden
ranny śmiertelnie

 

NEW YORKHIisŁopndJ a=

przy kopaniu głębokiej piwnicy
przy Wilson Ave. i Boston Road
w Bronx, jeden robotgik został
zabity, a jeden ciężko ranny. -
Dwunastu robotników szczęśli-
wie uniknęło gwałtownej śmierci
przez zauważenie w czas groig-
cego im niebezpieczeństwa.

na lmlerc

TOKIO,14 listopada. - Spis-

kowiec, który usiłował dokonać

zamachu na życie księcia regen-

ta, został skazany na Śmierć

przez powieszenie. Spiskowice u-
siłował zabić księcia regenta w

chwili, kiedy. regent znajdował

się w drodze na otwarcie parla-

mentu.

   

 

Butler naznaczonysenatorem

na miejsce zmarłego

senatora Lodge'a

BOSTON, 14 listopada. - Wil:
liamButler, kierownik kampanji
wyborczej prezydenta Coolidge'a
został mianowany senatorem fe-

ze stanu M
na miejsce zmarłego senatora

Lodges. * Senafor Butlerobejmie
swoje stanowisko na sesji jesien-

nej, która się rozpocznie w pier.
wszy poniedziałek grudnia.

Słonie burzą dom
meet a

PHILADELPHIA, 14 listopadz.

- Trzy stonie uzywane do przed?

stawien teatralnych sprzykrzy»

wszy sobie niewolę w garażu
przyległym do teatru, zerwały łań

cuchy i wydostawszy się na wol-

ność, zburzyły w części pierwszy

dom, który im się nie spodobał.

Wiłaśticiel słoni zaaresztowany,

został skazany na zapłacenie wy-

rządzonych szkód przez słonie.

NOWA FRANCUSKA PO-

ŻYCZKA WEWNĘTRZNA

--- 4
PARYŻ, 14 listopada. - Mini-

ster finansów Clementel ogłosił

do całego narodu francuqkiego

gorącą odezwę, wzywając go do

zakupienia 4,000,000,000 franków

nowej francuskiej pożyczki we-
“nelrzney, której sprzedaż roz-
poczęła się we czwartek. Pier-
wsze zakupy obligacyj świadczą,
iż sprzedaż pożyczki spotka się
z wielkiem powodzeniem. 
 

PIERWSZA BRYGADALEGJONÓW ISIENKIEWICZ

ODWIEDZINY BELiNlAKÓW U WIELKIEGO PISARZA,
KTÓRY UCZYŁ ICH MIŁOŚCI SŁAWY I POKAŻYWAŁ |-
PIEKNOSC BOHATERSKICH BOJOW * B

 

 
W ostatnim numerze „Wiadomości

Literackich" znajdujemy świetnie na
pisane wspomnienia pułk, Bolesława
WieniawyDługoszowskiego, b. adju:
tanta Marszaika. Pilsudsldego, o Slen;
klowiczu p.t.: „Patrol Bellny w O-
biągorku".
Podczas patrolowania okolic Kielc

w roku 1914, Beliniacy dotarii do sie-
dathy sienkiewiczośskiej i zasta!! tam
znakomitego pisarza. Spotkanie to o
pisuje pułk. Wientawp w ten sposób:
Otwarty się drzwi werandy i

wyszedł z nich, schodząc powoli
po Łamiennych stopniach w to-
~warzystwie córki i syna - nasz
pierwszy: nauczyciel.

Patrzałemna twarz Jena bladą,

o rysach jakby zmęczeniem czy

chorobą wyciągniętychi niezmier

nie wykwintnych, na przystoni

te szkłami mądre, przenikliwe,

zatroskane przytem oczy A ze

wzruszeniem, nad którem nie mo

głem i nawet nie chciałem zapa-

nować, myślałem: „To on - to

jest tem eriowiek. klicy maj mie

do!“ dał wrażenia najgłębsze,
ywsze, niezapomniane, -On,

z Hon-gok i rozsta-

  

  

  

    

4 i
wałem się przez całe lata - ko-
chałem wskrzeszonych przez nie-
go w moje życie żołnierzy i ju-
nakówosławionych - zazdrości
lem im na jawie, a towarzyszy-
lem w snach, w nieskończenie
długim. cykli: przygód, wyjawia»
łemKmicicowi w porę zdradę Ja.
nusza Radziwiłła, odbijałem dlań
Bogusławowi Oleńkę, jeździłem z
panem Zagłobą z Jarholik, po
Helenę Kurcewiezównę, ratowa-
lem od męczeńskiej śmierci Lon-
gina Podbipiętę. Przez niego bra>
łem w gimnazujm dwpję z nie-
mieckiego i z greki, przez niego
przesiedziałem tyle razy w mie-
dzielę w karcerze, za" czytanie
tych frycerskich opowieści pod-
czas nauki, ale dzięki niemu -
przedewszystkiem - dzięki nfe-
mu -- nie utongłem" w szarzyźnie
1 miałkości uczuciowej, nie uwie-
zzylem, że najpiękniejszym czy-
nem patrjotycznym jest podwo-

 jenie dochodów, w jedynie mą-
dremi radami są wskązania w tak

popularnych u nas przysłowiach

jak te, które uczą, że „pokorne

ciele dwie krowy ssie" (a

nas Medy trzy świnie), że „cza-

sem i djabłu trzeba zapalić świe-

czkę" - i w to rozgrzewające
wszystkie podłości i wszystkie sta
bości „trudno mój kochany, cóż
robić - życie to jest życie."
To samo czuli i tak samo z pew

nością myśleli wszyscy moi towa-
rzysze, Podczas tego niemniej od
nas wzruszony Belina tłumaczył
Sienkiewiczowi cel naszych od-
wiedzin - że my właśnie, jako
ci pierwsi, uwazuhśmy za pownn.

ność naszą i obowiązek jemu

hołd nasz żołnierski złożyć, że

nas tu przywiodły serca proste

i gorące.

Zobaczyłem, jak Sienkiewicz

dłoń mu podał, usłyszałem u.

przejme słowa podziękowania, ży

czeniaszczęścia w naszych zamie

rzeniach, brzmiące dla mnie jak

błogosławieństwo. Widziałem na

bladej twarzy wzruszenie, a za-

razem troskę głęboką, obawę i

niepokój o przyszłość, o losy wój

ny, która na naszych ziemiach

rozgnrzaia, o Polskę.. może i 0

nas, obszarpanych,  obdartych,  

  

Skutkiem obsunięcia się ziemi |

 

Przepowiednia proroka od trzę- -

sienia ziemi dosłownie spełniona

 

Rafaelo Bandini omylił się zaledwie o kilka [oshin - 300
osób zginęło w gwałtownem trzęsieniuziemi w nocy

z wtorku na środę

RZYM, 14 listopada, - Prorok
od przepowiadania trzęsień zie-
mi, w ubiegłą sobotę ogłosił, iż
we wtorek wyimy sig gwaltow-
ne trzęsienie ziemi na najdal-
szym wschodzie, prawdopodob»
nie pomiędzy Australją i połud-
niowenti Chinami. Jako przypu-
szczalny punkt gwałtownego trzę:
sienia ziemi, włoski prorok od
trzęsienia ziemi wśkazał na jed-
ną z wysp archipelagu Filipit-
skiego. Przepowiednia włoskiego
proroka od trze—neu ziemi spełni-
In sig co do Joly

  

W nocy z wtorku na środę na

wyspie dało się odczuć gwaltow-

[ ne trzęsienie ziemi, które trwało
Spiskowiec japonski skazany | przez kilkanaście godzin, powo-

aum śmierć 300 osób i olbrzy-
mie straty w mieniu ludzkim,
Odnośna wiadomość, potwier-

dzająca przepowiednie włoskiego
proroka od trzęsień ziemi brzmi:

BATAWIA (wyspa Jawa),
14 listopada, - Wyspa Jawa,
należąca do grupy wysp Indyi
Wschodni należących .do
Holandji, została nawiedziona
wnocy z wtorkułna środę gwał
townemtrzęsieniemziemi, któ
re spowodowało śmierć 300 o-
sób i tysiące osób zginęło bez
wieści.

Trzęsienie ziemi trwało kil-
kadziesiyt godzin i ustało do-
piero we czwartek rano. Wie-
le miast położonych w okręgu
Kodu, zostało" zasypanych u-
suwającemi "się zboczami gór.
Jedno miasteczko zupełnie za-
podło się w ziemię. !

-- „Rzeka, w po-]
bliżu miejscowości Karupong.
zmieniła się w kanał błota,
które wypływa wielkiemi stru
mieniami z olbrzymich rozpad-
lin zjemi, powstałych skutkiem
trzęsienia ziemi. Wpłynącem

widać setki trupów lu-
dzi i zwierząt, zaskoczonych
niespodzianie katastrofą. Na-
około wielkiej góry Dessah
Badzingan utworzyło się ol4
brzymie jezioro, a sama góra
została wyspą.

Z
>  

Wyspó Jawa, jedna z najbar~

dziej na świecie zaludnionych

wysp, posiada wraz z innemi wy-

spami należącemi do Holandji,

przeszło trzydzieści miljonów

ludności. Stolicą wyspy jest mia-

sto Batawia, liczące 113,000 miesz

kańców. Na wyspie znajduje się

kilka czynnych wulkanów. Wy

buch jednego z nich nazwiskiem

Kalut, spowodował w 1919 roku

śmierć 50,000 ludzi. Oprócz Ka-

luta, jest wiele innych wulkanów,

które położone w niedostępnych

górach, nie powodują wielkiej ka

tastrofy z powodu zbyt znacznej

odległości wulkanów od: osiedli

ludzkich.

Gfihowna zwyika
dzie nowojorskiej

NEW YORK, 14 listopada, - Ceny
akcji na giełdzie nowojorskiej 10g
nieżwyklo szybko w górę dochodząc do
najwyższego punktu od czasu 1916 ro-

ktody poszły najwyżej w góre 'w
cale] Nistorji. głotdy

Czechotłowaqa zmniejsza
armię do 70,000 żołnierzy

PRAGA, 14 listopada, - Ko-
misja z łona sejmu czechosto-
wackiego, złożona w większo-
ści z posłów socjalistycznych,
opracowała, plan przewidują-
cy zmniejszenie armji czeskiej
z 300,000 na 70,000 żołnierzy
i skrócenie okresu przymuso-
wej służby wojskowej z 18 na
0 miesięcy.

FRANCJA POSIADA

NOWY PEANOBRONY

WYPRACOWANY -PRZEZ
GEN. NOLLETTE'A

; ___

Kopja planu obrony przesfa-
na rządowi St. Zjedn.

WASHINGTON, 14 listopada.-
Wobec możliwości udaremnienia
planu ograniczenia międzynaro-
dowych zbrojeń z powodu wy-
cofania się Anglji z tej sprawy,
rząd francuski postarał się o no-
wy plan obrony na wypadek nie-
bezpieczeństwa, Plan obrony zo-
stał ułożony przez generała Nol-
let, przewodniczącego między-
aljanekiej komisji kontroli vm]-

jskowej w Niemczech.

Kopja obrony została przesia-
na przez rząd francuski rządowi
St. Zjedn.

Plan obrony w opracowaniu
gen, Nollett'a prxewnduye koordy-

nację wszystkich narodowych za-

sobów dla obrony państwa, Ar-

mja, flota, przemysł i nauka bę-

dą działać harmonijnie na zasa-

dzie stałej, dla odparcia wszel-

kiego głaku.

Według planu generała Nollet-

ta, cały naród francuski będzie

powołany do służby wojskowej,

bez żadnych wyjątków. Najgłów-

niejszą zasadą w nowym planie

obrony jest umiejętne i oględne
wykorzystanie środków narodu

do obrony nie wtak chaotyczny
sposób, Jak to miało miejsce w

wojnie wszechświatowej. Nauka

ma być ściśle połączona z wie-

dzą wojskową. Żaden wynalazek

naukowy nie może być zatajony

przed komisją obrony kraju.

Król Arabji idzie na Mekkę

JEROZOLIMA, 14 listopada.-
Według wiadomości, -pochodzą-

cych z piarogodnych źródeł, król

Ali na czele nowej armji rozpo-

czął energiczną ofensywę prze-

ciwko wojskom plemienia bedu-

ińskiego Wahabitów, które przed

kilku dniami pod wodzą swego

sultana Ibu Saquda zajęły Mekkę.

Wojska -heduifiskie opuszczają

pozycje na froncie Mekki zajmo-

wane od dłuższego czasu.

 

Pamiętajcie o Fundaszu im.

Józefa Piłsudskiego!
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CENA 3 CENTY

Ministrowie Huebner, Darowski,Wyga-

nowski, rezygnują ze swych stanowisk -
 

NINISTER OŚWIATY, NIKLASZEWSKI,

MA POJSC ZA ICH PRZYKŁADEN
 

Z powodu niezadowolenia Sejmu z ich dotych §"
czasowe] pracy
 

MINISTER DAROWSKI WYBIERA SIĘ W PODRÓŻ DO STA-
NÓW ZJEDNOCZONYCH 

WARSZAWA, 14 listopada. - Ministrowie: Spraw wewnętrz«
nych Huebner, Pracy Darowski, sprawwdhwoscl, Wyganowaki.

ch « Minister oze swy
gn. Mikuszewski, ma pójść w ślady swych kolegów i również ustą«
pić ze swego urxędu z powodu niezadowolenia sejmu z pracy mi-
nistrów, wyrażonego podczas debat na obecne] sesji Sqmu.

Minister Pracy, Darowski, oświadczył, iż ma zamiar udać się
w podróż do Stanów Zjednoczonych, gdzie mieszka jego brat.

Premjer Grabski zamierza powołać na opróżnione fotele wy. -
bitnych przedstawicieli lewicy i prawicy.

(O ustąpieniu ministra Huebnera, podaliśmy wiadomość ra"
diotelegraficzną naszego korespondenta z Warszawy, we wczoraj-
szym numerze „Nowego Świata", - P. R.).

Katastrofalny pożar w Jersey City

4 bloki w śródmieściu strawione przez pożar - 50 osób do-

tkliwie poparzonych, 2,000 osób pozbawionych

dachu nad głową

JERSEY CITY, 14 listopada.-
Pożar powstały skutkiem eksplo-
zji chemikaljów w fabryce poło-
Zone] przy Warren ulicy pomig-
dzy Susex i Morris zniszczył pra-
wie doszczętnie cztery bloki obję-
te ulicami Warren, Washington
i Green z jednej a Susex z dru-
giej strony. Eksplozja wydarzy»
ła się o godzinie 9 rano, powogłu-
jąc pożar fabryki saletry i naj-
bliższych domów. Na skutek na-
głych eksplozji, których liczba z
kolei doszła do 100 i silnego wia-
tru zachodniego, pożar rozszerzał
się szybko na przyległe ulice, o-
he|mumc domy mieszkalne l zmu

szając o

ucieczki wśród kłębów dymu, u-

noszących ze sobą dzieci i cho-
rych. #

Przerażona katastrofą ludność
nie zdołała prawie nic uratować

ze swego skromnego mienia. Za-

wezwane straże poźarne z Jersey  

City i miast okolicznych, napró-
ino usiłowały opanować .

który przez 5 z rzędu godzin sza-

Jat bez kontroli.

Po przybyciu na pomoc licz-
nych oddziałów straży pożarnych

z New Yorku i Brooklyna, udało

sig strażom po nadzwyczajnych

wysiłkach opanować szalejący ży
wioł i uchronić od zniszczenia

część miasta zagrożoną bezpośred

nim niebezpieczeństwem. W wal»

ce z pożarem kilkunastu straża»

ków i ludności cywilpej doznało

dotkliwych poparzeń. Przeszło 50
osób odwieziono do miejscowych

szpitali, “srod nich: („Lniana

 

 

lat 6,
go pn. 160 Morris ulicy i Antoni
nę Witkowską, zamieszkałą pn.
51 Morris ulicy. Przeszło 500 ro-
dzin przeważnie polaków zostało
pozbawionych dachu nad głową.
Szkody wyrządzone pożarem do-
chodzą miljona dolarów.

  

| PREZYDENT COOLDGE PRZEPOWIADA WIELKI

DOBROBYT W ST. ZJEDN.
 

Przez uchwalenie nowych korzystnych praw dla (zmień»;—
Którzy będą dostarczać taniej żywności dla

wzrastającej ludności

WASHINGTON, 14 listopada.-
W swojem pierwszem przemówie
niu, wygłoszonem od czasu wy-
borów w kolegium  rolniczem
 
 

Niezwykły podstęp złodzieja

NEW YORK, 14 listopada, -
Robert J. Fiszer, agent podróżny
z Alen, Tenn., powiadomił wła-
dze policyjne, iż złodziej, udają-
cy żebraka obrabował wo z bi-
zulerji wartości 9,000 dolarów.-
Złodziej-żebrak, opierający się
na krakwiach upuścił umyślnie
killch centów. na ziemię. Fiszer
'schylit się, by podnieść przez że-
braka upuszczone pieniądze. Wie
dy żebrak rzucił się na niego i
wyrwał mu portfel, zawierający
)mkuncczck z drogiemi -bizuteria-

mi, <

 

ZUKAJĄ

WAS!!!

Przeczytajcie uważnie spe-

cjalny dział zamieszczony w

dzisiejszym numerze na 2-ej

stronicy. «

    
 

   

PĄRYŻ 1¢ listopada. - Wo- |wszystkie rządy francusku: przy
kwesec p #o przez Anglję

zupelnoga wycofaniu wojsk an-

gielskich z prowincji nadreńskich

-powzięto z powrotem wielokre»

[nieludnremniony plan wznowi
nia
skiej przyjażni z czasów wojny

wszechświatowej w miejsce po-

tréjnegu przymierza Anglji, Fran
cji i Belgii, opracowanego przez
byłego premiera Clemenceau, -
które miało gwarantować Fran-
tji bezpieczeństwo w razie nie-
sprmxokouanego napadu: _Nie-

miec na Francję, które z powodu

odrzucenia „przez St. Zjedn. zo-
stało -ró odrzucone przez

dję i nie weszło w życie.

„Po odrzuceniu potrójnego przy

mierzą: przez St. Zjedn. i Anglię,.

  

 

 

i t

Belgja za wskrzeszeniem przyjaźni

francusko-angielsko-belgijskiej

 

Przypieczętowanej na polach biteww wojnie wszechówiato-

wej - Kwestja stała się aktualną wobec planu wycofania

~wojsk angielskich z prowincji nadreńskich -

 

 

dowych, wyśuvkały swoje ądanie

Nezpieczeństwa przed Niemcami,

niezapewnionego żadnemi gwa-

mnuum ze strony dawnych przy

jaciół i towarzyszy broni.  Od-

rzucenie ostatnio przez Anglję

planu Ligi Narodów o powszech-

nem ograniczeniu zbrojeń i pla-

nu odwołania wojsk angielskich

z prowincji nadreńskich, spowo-

dowało belgijskiego ministra

spraw zagranicznygi ›Hymansu
do spróbowania, czy nie dałoby
się wskrzesić DTZ)IIIICFZH angiel-

sko'franciisko-belIgijskiego z ext.

 

„su wojny wszechświatowej, ja-

ko najlepszego zabezpieczenia

Francji i gwarancji pokoju w

Europie i na całym świecie.  

Granta, prez. Coolidge oświad-

czył, iż wnastępnem czteroleciu

naród amerykańskiczeka niezwy

kty dobrobyt, którynastąpi dzię-

ki uchwaleniu nowych praw far=

merskich, które nie pozwolą na
nastanie takigo kryzysu, jaki

przeszli farmerzy amerykańscy

przed dwoma laty,

Nowe prawa farmerskie, które

zostaną uchwalone, skoro tylko

się zbierze kongres w pierwszy

poniedziałek grudnia na swą se-

sję jesienną, udostępnią farme-

rom tańszą transportację ich pro

duktów do miast przy pomocy

kooperatywnych -stowatzyszeń

pod opieką rządu, które nie po-

zwolą ażeby w przyszłości far-

merzy zmuszeni byli sprzedawać
ze umią swe płody ziemne, jak

to się często zdarzało dotychczas.

Na kooperatywach farmerskich,

pozostających pod opieką rządu,
prez. Coolidge opiera swą prze-

 

powiednię wielkiego dobrobytu, ,

jaki czeka w następnem czterole-

ciu naród amerykański, Z pod.

niesieniem się dobrobytu farme-

rów, podniesie się ith stopa fy-

ciowa, która w ostatnich czasach

spadła tak zatrważająco nizko, 4%

farmerzy stali się podobiymi wię
cej do europejskiej ludności iej
skiej, aniżeli do świetnie się je-
szcze do niedawna mających fat.
merów amerykańskich,

   



_2STRONICA

ro
WAŻNE DLA CZŁONKÓW
STOWARZYSZENIA ME.
CHANIKÓW POLSKICH |

nameo o
W niedzielę, 16 listopada, o g.

I0ej rano w Domu Narodowym,
10-23 St. Marks Place (pomiędzy
drugą i trzecią Ave.) odbędzie
się bardzo ważna konferencja
wszystkich członków Stowarzy-
szenia Mech. Polskich, Każdy |
członek, który się interesuje sta- |
nem swej organizacji powinien |
przybyć na tę konferencję dla
powzięcia ważnych decyzyj, któ-
re mogą być owocne wskutkach.

" Komitet Inwestygacyjny.

w No m-

 

BACZNOŚC „OGNISKO" -| 
Uprasza się wszystkich -członków

Tow. Prat. Pom, Ognisko,Z.P.N. w New Yorku, sby raczyl
przybyć w niedzielę dnia 16 listopada
o godzinie 9 rano punktualnie do sali
Domu Narodowego, skąd udamy się z
#ztandarami na obchód ro-
eziloy założenia paratji 1 kościoła św
Stanisława przy East 7 ulicy w New
Yorku.

Uprasza się o faknajliczniejsze przy
bycie.

Z szacunkiem
Jan Koprowiez, prozes,
Ign. Wiśniewski, sekretarz

WEZWANIE
Uprasza się wszystkich członków

Tow, Złączonych Polaków w Now
Yorku, iż podług uchwały Tow. na
estatnim postedzentu, aby wszyscyerlonkowio przybyli w niedzielę, dnia
16 listopada o godzinie 9 rano do sli
Domu Narodowego, skąd udamy się
ze sztandarśm! na obchód 50Jetniej
rocznicy założenia paratji 1 kościoła
6w. Stanisława B. 1 M. na Best 7
ullcy w New Yorku. Upraszemy o
Jaknajliczniejsze przybycie

bratniem pozdrowientem

 

 

A ,Świątek, prezes
Tan. Wiśniewski, sekretarz,

«u St, New York

KONSERWATORJUM
MUZYCZNE w NEW

YORK
Zarząd Konserwatorjum Muzyczne

go Zw. Art. Polskich zawiadamia
Franownych Czytelników, że egzamin
do klasy forteptanu profesora A. Bra:
chockiego odbywać się będą od godzi.
ny 4 w sobotę 16 listopada: do klasy
skreyplec profesora Zyg. Stwracen-

od godziny 5 w pątek 1450
listopada; do klany śpiewu prof. Cor.MIN we czwartek }3 listopada; do kla-#7 wioloner. prof A. Schmtdin w po.niedziałek 17 listopada, egzamina doklas instrumentów dętych oraz banjo1 mapdoliny w poniedziałek 17 listo-pada o godzinie 5. *
 

Do wiadomości Ogółu
 

Tow. Dramatyczne i Bratniej
Pomocy „Gwiazda Wolności" w
New Yorku, liczy 118tu członków
- posiada majątku w bankach z
górą 7 tysięcy dolarów, Towa-
rzystwo kupiło akcyj Domu Na-
rodowego przy 8 ulicy za 2,000
dolarów. -Posiedzenia odbywają
się w pierwszą sobotę każdego
miesiąca w Domu Narodowym,
19-23 St. Marks Place w, New
Yorku. Za 35 centów podatku mie
sięcznego "Towarzystwo wypłaca
w czasie choroby członka bene.
fitu 7 dolarów tygodniowo; po-
śmiertne 150 dol. i 50 dol. po-
śmiertnego po żonie. Przyjmuje
się nowych członków do 45 lat;
wstęp 2 dol. Kto lubi scenę Pol.
ską i bratnią pomoc i zechce na-
leżeć, proszę zgłaszać się na po-
siedzenia lub pisać do sekretarza:

, + W. Rymaszewski
FQS Riverdale Ave., Brooklyn.
 

(Zjednoczenie Śpiewaków

na Wschodzie
 

 
Zawiadamiam niniejszem, że

próba generalna odbędzie się w
Nówarku, w niedzielę, dnia 16go
listopada; o g. 8. w lokalu. Tow.
Sp. Harmonja, 255 Court St. w
Pólskinu Klubie OŚwiatowym. -|

| Cześć Pieśni! i
;; B. Olinkiewiez, sckr. gen. - '

nika miejscowa
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OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WŁÓCZĘGA.
   

Panie: Włóczęgo!
Piszę do Ciebie pare slow bia

galnych co do moich dzieci i czy
jest jaka nadzieja odesłania tych
dzieci do zakładu.
Znajduję się, jak dobrze wies

 

sz
w bardzo krytycznem położeniu
i ciągle choruję. Myślałam, że
w tym tygodniu będę mogła pra-
cować. Jedną noc przerobiłam i
na drugi dzień z łóżka wstać nie
mogłam. Mamtakie boleści w bo
ku, że się wiję z bólu. Gospodarz
mnie chce z dziećmi na ulicę wy
rzucić. Nie mam za co dzieci kar-
mić. Tak wygląda, że tylko mnie
wypada pozbawić się życia, to mo
że prędzej ktoś te dzieci zabierze.
Panie Włóczęgo, błagam Cię,

pamiętaj o nich.
Staraj się jaknajprędzej cier-

pienia moje skrócić. Miałam ko-
bielę na mieszkaniu, która płaci»
ła kilka dolarów, ale teraz zosta-
ła bez pracy i wyprowadziła się,
a więc nie mam już nawet tej
pomocy. Nie mam tu żadnej ro-
dziny ani krewnych, tylko Ty,
drogi Włóczęgo, zlituj się nade-
mną. Potrzebuję kilku dolarów.
Ratuj mnie czem możesz. Jestem
tak śmiała, bo zmusza mnie do
tego krytyczne położenie. .
Oby Ci Bóg dał jaknajwięcej

zdrowia i długiego życia za Twą
pracę dobroczynną.
M. Libiedzińska, 107 So. 4 ul.

Brooklyn
Proszę jeszcze raz przyjść do

Redakcji.

 

Do najsmutniejszych rzynnośgi

dla mnie jest pomaganie rodzi-
com w umieszczaniu dzieci w sie-

rocińcach. Dużo trudności i u-

pokorzenia spotyka się tam na

każdym kroku. A jednak, nie po-

zostaje czasam nie innego, jak

właśnie ta jedyna cierniowa dro-

ga. „Nieszczęście zawsze w town-

rzystwie przychodzi. .

Zwalają się nieszczęścia jedno

po drugiem, jak z tego wypadku

widać.

FUNDUSZ NA SZKOŁĘ

RADY OSK/IATOWEJ

Polonii amerykańskiej, tej patrzą:
cej w przyszłość, lety na sercu wycho
wanie młodzieży w duchu ojców ma-
szych.
Prawie po wszystkich -miastach,

gdzie znajdują się kolonie polskie po
wstaj szkoły dia polskiej dziatwy.
Nieomal z każdej miejscowości w o
kolicach New Yorku nadchodzą listy
do Rady Oświatowej w New Yorku z
prośbę o informację względem pro-
wadzeniu  podagogicznego, .kslgtek
szkolnych, rad z bliższych okolie o sł.
Ty nauczycielskie.
We wszystkich wypadkach Zarząd

Szkoły Rady Oświatowej pomaga sto
sunkowo na co go stać o Ile zachodzi
potrzeba.
Xp mace oświatową, przez pomoc w

zakładantu szkółek polskich brak fun
duszy
Apelujemy przeto do "calej Poloni

o podatek honorowy na szkołę pol
ske.
Obecate .trwa.. ablorkn. .funduszu

szkolnego. Podstek wynos 10 1 25
centow. Na katdg wyte) framianko-
wang kwotę otlarodawcn otrzyma po-
kwitowanie na «tórem fest numer.
Jeżeli naprzykład ktoś da podatek w
sumie jednego dolara, otrzyma dzie:
sięć kwitków po 10 lub cztery po 25
centów

Uprasza się Szanowną Polonię o
stałe popieranie funduszu szkolnego.
Ratay rozsądny Polsk przyznać

must, to nie mamy ważniejszego zada
nia nad wychowanie młodzieży w do-
chu ojców naszych, nauczanie języka
polskiego, miłości: Polski.
Nie kużdy może zajmować się nau

czaniem, lecz każdy może pomóc da
tkiem, choćby najskromniejszym.
Prosimy Szanowne Towarzystwa by

postawiły na każdem posiedzeniu jako
jeden z najsłówniejszych punktów -
Szkoła polska i fundusz szkolny!

Stan. Rozen, sekr.
 a-

NEW ve

mostanie komedJa p. t

KÓŁKO DRAMATYCZNE "PRZEDŚWIT"
i --- ured

PRZEDSTAWIENIE i BAL
w Sobotę, dnia 15-90 Listopada, w SALI KATZA, pry 431 East 6th Street

"po, EWRACTEY. potem Kopce

oRK i OKOLICA!

m

ii Bal do ran

3 
CEATEX S a Wecaon. .- Tih iw Centon.79 O liczne przytycie uprasza się Szanowny Polonię u KOWNKT

z  

 

nmb

F ro-tw lat do 100 lat.

Zaburh' do rans:
Pocz

odbędzie się

gddzla! Nr. 1. Polskiej Robotniczej Kasy Chorych

W DOMU NARODOWYM .
19,23 St. Marks Place (przy 8-0ul.) w New Yorku

Zapraszamy młodzież i starszych, zapewniając, że kałdy swobodnie
1 dowolnie się zabawi. Mamy także przygotowane lekarstwa na wszelkie

P troski i niedomugania, tak dla mężczyzn i dla niewiast, od

|

|

Annan |

|

Doborowa muzyka przygrywać będzie

110k o godzinie 7:30 wieczorem
WSTĘP 50 CENTÓW od osob

EQJLL’W zobapzenia mię na zabawie, sie napewno!

ZABAWA

do tańca, dla zdrowychi wy. |

y. -- Lekarze usługują za darmo.
KOMITET.

 

 

---»

„NOWY SWAT"

Wilno, 21 X., 1924.
Szanowna Redakcjo!

 

Uprzejmie proszę Szanowny Re
dukcję o odszukanie mego krew.
nego Adama Wielkialisa, który
zamieszkiwał w 1914 roku w mie
ście Nashua w Ameryce, zamiesz-
kały w powyższym mieście ze
swoją rodziną. Ostatni list otrzy-
małem w roku 1914 w czerwcu,
z powodu wojny adres został za-
tracony i nie możemy z nimt sko
munikować się, wobec czego pro-
szę uprzejmie Szanowną Redak-
cję nie odmówić mej prośbie i
powiadomić o rezultacie, ha a-
dres: Polska, m. Wilno, ul. Kra-
kowska No. 9, m. 11, Aleksander
Grynis.

Pozostaję z uszanowaniem,
A. Grynis.

  

Bardzo dziękuję za ogłoszenie
listu z Habana, Cuba, z dnia 7go
listopada Jana Matyszczaka.
W tej chwili zawiadomię jego

brata, zamieszkałego w Pa.
Z. szacunkiem

Józef Kulik.
Brat Jana Matyszczaka.

6008
Polacy z Kuby poszukują swo-

ich znajomych i krewnych.
Czytajcie uważnie i zwracajcie

drugim uwagę na te listy: .
Habana, 31. X., 1924.

Szanowny Panie Redaktorze.
Uprzejmie proszę ,o przyjęcie

mego ogłoszenia w swej gazecie,
za pomocą której chcę poszukać
swych braci, zamieszkałych w
Stanach Zjednoczonych.
Jan Sztejnman, zamieszkały o

becnie na Kubie-Habana Luz 4,
poszukuje swych braci ciotecz-
nych Józefa i Adolfa Otto, zie-
mi Grodzieńskiej, pow. Bielsk,
miasto Briansk, przebywających
w ostatnich latach w Stanach
Zjednoczonych.

Spodziewając się, it Sz. Pan
nie odmówi mej prośbie, pozo-
staję z szacunkiem,

Jan Sztejnman
Luz 4, Habana-Cuba.

Szukają Cię!

Szanowny Panie!
Najmocniej przepraszam, iż nie

znajomy ośmielam się zawracać
Sz. Panu głowę.
Otóż w New Yorku jest mojej

żony brat, lat już około trzy-
dziestu, mieszkał w okolicy
„Broadway".- od kilku lat nie
mamy żadnej wiadomości, Usil-
nie proszę szan. Pana, ażeby był
łaskaw poświęcić dla rodaka tro-
chę czasu i wskazać adres, gdzie
się znajduje, jak również o udzie
lenie jemu adresu mojej żony.
Nazwisko jego: Romalski Wa-
cław, syn jego Romalski Wacław
Williams, obecnie brat ma lat o-
koło 60, a syn 27; syn dwuch i-
mion: Wacław Williams. Adres
żony, t. j. mój:
Walerja z Romalskich Budze

wiez, u pani Wroczyńskiej, Ulica
Sto-Krzyska No. 15, m. 4., War-
szawa,  Spodziewając się, iż Szanowny
Pan nie odmówi mej prośbie, łą-
czę wyrazy szacunku | poważa~
nia.

Budzewicz Bolesław.
Jedwabno, 7 X, 1924 r.

KONSULAT GENERAŁNY
Konsulat Generalny uprasza osoby

niżej wyszczególnione, lub osoby mo
gące udsielić o nich Informacji, o to-
skawe zgłoszenie się- do Konsulatu
Generalnego Rzeczypospolitej Pol
skiej, 963 Third Ave, New York, N.
Y. celem otrzymanti wiadomości ro-
dzinnych lub majątkowych.

Kieroński Stanisław, wyn
na i Izabeli, pochodzi z Rohatyna.

Kardas Stanisław., przebywał ostał
nio w Chelsea, Mass.

Masłowski Jan, przebywał ostatnio
w Brockton, Mass.

Tomasik Władysław, przebywal osta-
taio w Central Falls, RL

Smagała Andrzej, przebywał ostatnio
w McKeesport, Pa. "

Wyrosumski Kazimierz, przebywał o-
statnio w New Yorku.

Lihochraj Antoni, przebywał ostatnio
Pilarski Aleksander, poszukiwany

przez siostry Helenę Eljaszowicz re
Stryja

Pardna Karimierz (rzeźnik) - mial
stale mieszkać w Brooklynie, NV.

Rafnłok Józef (tkacz), syn Marcina;
pocodzi ze Zduńskiej Woli.

Kosiar Julfann, urodzona w Bereście

Pamiętajcie o Funduszu im.
Józefa Piłsudskiego! 
     

 

Po długiej 1 ofężkiej chorobie
zmarła 4. p. ANNA KOZYRA,
dnia 11-go listopada. Pogrzeb
odbędzie się dnia 16.50 listop-
da, o gode. e) po pol. Zwioki
przeprowadzone będą r zakładu
p. Jaremy, po. 129 E. Tth Street
10] ulicy, w New Yorku.

 

Na ten smutny obrządek za
prosta krewnych ! znajomych

JAN KOZYRA, Brat

„kościół polski wśród obcych ży-

      

 

 

 

poszukiwana przez Sąd Okręgowy
w Nowym Sączu

Kostar Osyt, urodzony w Bereście -
poszukiwany przez Sąd Okręgowy
w Nowym Spemu.

Barowaltas Kazimierz, przebywał o-
statnio w Bo. Boston, Mass.

Kołocziej Jan, pochodzi z gminy Jur.
kowa, powiat Limanowa

Kramarz Wawrzyniec, -pochodzi
wsl żabiec, pracował jako górnik

Golanko Józef, górnik, pochodzi
wsi. żabiec

Olszowski Bolesław,
tnlo w Glen Lyon,

Szostka Jóżet. przebywał ostatnio w
Westrietd, Mai

Traelonku. Plotr,

przebywał osta-Pa.
  

przebywał ostatniow Holyokte, Mass.
Glole Wojclach, syn Wojciecha 1 Ma.Hl. pochodzi z Soblesierznia w Po:znańsklem
Bis Jan, stale ma przebywać w NowYorku.
Pletruk

/

amas, " ma przebywaNew Yorku. przetrwać wPrzewrocki Rotman, pochodz! re wslKańczngi. pow Przeworsk,Leszczyński Mikołaj, pochodzi zoLwowa, poszukiwany przez żonęKatarzynę, zamioszkałą w Gdańsku,Piolecki J. Stefan, pracował w NewYorku przy Park Ave. co J. A.
ks, poszukiwany przez bra.

 

Bałchura Helena, urodzona Pograni.czna, ostatnio zamieszkiwała przy3 Ave. w Brooklynie, N.Y.Pohorillo, ayn Antola, ma przebywaćl‘xlp M.S. Porin w Brooklynie, N,

Jachimowski Antoni, syn Plotra

-

|Bwy, pochodzi z Wilna, poszukiwa.
ny przez żonę Helonę.

Bojarski Jan, ma stale przebywać w
Now Yorku

Japon Kazimierz, ostatn
bywać w Now Yorku.

Szuldrzyńska Otylla, ostatnio przebywała w Josey City, N.J.
Froncek Adam, górnik, pracował wkopalnt węgla, |Sierkotka allas Sierkowski, zabity 29
września w Ykon, W.Va.

Bruno vel Bente, poszukiwany

.

bratzabitego, przebywający w Scrantonlub Pa. przez Konsulat
R. P. w Pittsburgh, Pa

Schofler (Imię niewiadomo), z rawo
du piekarz, polak, pochodzi z To:
runta, poszukiwany przez Francis.
ka Gerke

Helmak Teodor, pochodzi z Tarno-
pola, ma przebywać w New York,

Walko (Valko) Joret, amarly w Ame:
T7ee. Osoby posiadające wiadome-
śe o stosunkach zmazlogo, zechcą
zawiadomić Konsulat Genoralny R.
P. w Chicago, 111. +

Sędzimir Zbiniow, podporucznik W,
P., przybył do Ameryki w 198% r.,
poszukiwany ważnej -

sprawie
przez Konsulat Generalny R.P. w
Now Yorku.

BIURO INFORMACYJNE

Amerylań'skie 'Bluro Informa-
cyjne (Foreign age Infor-
mation „maw! 4105t, |
New York City, otrrvmato listy
4 kraju z prośbą o odszukanie
następujących osób:
ngch'elr Tlomlu, który kledyd

w -H 1

to miał: prze

 

Mich,

Mamla Jozef, urodz. w r. 1877;
w r. 1913 wyjechał ze Starogrodu
do Milwaukee, Wis.
gakubowska Marja, któro wraz

z małą dziewczynką wyemigro-
wała w r. 1914 z Krakowa i za-
mieszkała w Chicago, [.

Koe Franciszek, który w r. 1921
mieszkał w Flint, Mich..
Owczarek Jam, który przyje

chał do St. Zj. w r. 1913 i zamiosz
kał w Toledo, Oi, u swego wuju.
Szubert Michał, który przybył

do Chicago w r. 1923,
Zelakiewlez Tomasz, poszuki-

wany w ważnej sprawie,
 

Jubileusz 50-letni
 

W roku bieżącym przypada
pięćdziesięciolecie istnienia pier-
wszej paratji polskiej w Nowym
Yorku, której kościół znajduje
się przy 7-ej ulicy pod wezwa-
niem Św. Stanisława B. i M.
Półwiekowa ta rocznica, w ży»

ciu wychodźtwa polskiego stano-
wi fakt ogromnej doniosłości, bo

wiołów był ostoją zachowania
wiary przodków naszych, mowy
macierzystej, tradycyj i ducha, na
rodowego.
Wcelu godnego urządzenia u-

Toczystości, utworzony został z
poważnych obywateli komitet-
podzielony na sekcje, z których
każda przypadający jej dział o-
toczy gorliwem staraniem i za-
biegami,
Obchód jubileuszowy odbędzie

się w dniu 16 listopada, poczem
przez następne czternaście dni w
sali parafjalnej trwać będzie ba-
z f diketr y pr .0
których później podane będą do-
kładne szczegóły, ,
Prosimy wszystkie polskie ro-

dziny jak i pojedyńcze osoby,
szczególnie -zamieszkujące ulicę
7-mą i w promieniu kościoła, a-
by w ocenieniu znaczenia i po-
wagi jubileuszu, dołożyły swych
starań ku uświetnieniu uroczy»
stości.
W tym celu prosimy wszyst.

kich Rodaków, Słostry i Braci,
aby swoje mieszkania frontowe
i inne lokale udekorowali na czas
trwania jubileuszu. możliwie jak
najokazalej ku chlubie Polaków.
Z bratniem pozdrowieniem

Polacy w Ameryce
 

Wesoła piękna operetka C. Da»
nielewskiego w4 aktach odegra.
ną zostanie w New Yorku przez
trupę Teatru Polskiego T, Wan-
dycz i Wł. Ochrymowieza, W nie-
długim czasie ukaże się jako dru-
ga wtym sezonie sensacja arty-
słyczna na scenie. Od pierwsze-
go momentu do ostatka: śmiech,
25 osób wbarwnych kostjumac
na scenie. Akt I-szy na wyspie
Ellis Island. Okręt uwidocznio-
ny, emigranci schodzą na ląd.
Dużo przy tem epizodów cieka-
wych i śpiew chóralny „Tu pod
gwiaździstą banderą", taniec' ma.
rynarski, Akt Igi w ofiwie ame-
rykańskiego Jacksona; akt Ici
na Coney Island wśród zabawy.
Taniec _murzyński, -oryginalni
murzyni, oraz taniec w kostju-
mach kąpielowychę Akt IV w
mieszkaniu robotnika emigranta.
Autor znakomicie ujął i naszki-

cował treść i życie emigracji a-
merykańskiej w cudną melodyj-
ną operetkę, jak motyl barwną
i faskrawą. Datę premiery poda-
my wkrótce.

Z Kółka Mandolinistów

 

„Lutnia"

Zawiadamia się członków Kół-
ka Mandolinistów „Lutnia", by

 

przybyli na próby w środy o g.
8ej wieczorem w Domu Narodo-
wym, 19-23 St. Marks Place, gdyż
z końcem tego miesiąca mamy
wziąć udział w kilku koncertach.
Panowie i Panie interesujące

się muzyką, mile widziani. Jest
sposobność uczyć się na mando-
linie, banjo, gitarze, tenor man-
dolinie, tenor banjo i cello. Po
dalsze informacje pisać do sekre-
tarki: Miss. S. Skretowiez, 611
East 16 Street, N. Y. C., lub tek
osobiście się zgłosić do Domu Na
rodowego w każdą środę o gdz
Tej wieczorem.

8. Skrętowicz, sekr.
 

OSTATNIA SPOSOBNOŚCI

do nabycia akcyj Polskiego Do-
mu Narodowego w New Yorku,
po dotychczasowej cenie 85.00 za
jedną akcję.
Ze względu że akcje Domu Na-

rodowego są na wyczerpaniu, a
Zarząd uważa, że wydane akcje
na ogólną sumg $100,000 jest zu-
pełnie wystarczającym kapitałem
dla pr dzenia i Do-
mu Narodowego i z dochodów
można będzie spłacić wszelkie zo.
bowiązania hipoteczne, postano
wił dać jeszcze ostatnią sposob-
ność wszystkim tym, którzy ro-
zumią, jaką korzyścią jest posia-
danie akcyj Domu Narodowego,
nabycia tychże do dnia 7-go gru-
dnia, r. b.

Dlatego też zwracamy sig po-
raz ostatni do Szanownych Ro-
daków i Rodaczek z apelem, by
dla własnego dobra, zechcieli sko
rzystać z tej sposobności.
Do dyspozycji pozostaje jeszcze

akcyj na sumę $8,000, Mamy na-
dzieję, że Szan, Rodacy do ozna-
czonego czasu ją z tej
okazji, gdyż każdy zrozumieć
musi, czem jest posiadanie akcyj
w pewnem przedsiębiorstwie, w
którym zakładowy kapitał w su-
mie $100,000 przedstawia rzeczy-
wisty majątek na ćwierć miljona
dolarów. Taką wartość ma dzi.
siaj Dom Narodowy w New Yor-
ku.

Z poważaniem,
ZARZĄD.

DZISIAJ!

Wieczorek Oddz. „Pod Jeden
Sztandar Z. S. P. odbędzie się w
sobotę, 22go listopada, 1924 roku,
w Domu Narodowym, przy 8ej
ul., w New Yorku, o godzinie 8ej
wieczorem, z
Uprasza się Rodaków o szczere

poparcie. KOMITET.

Pamiętajcie o FunduszaIm.

Jézeta Piłsudski

 

AKADEMIA

z okazji Rocznicy. Powstania

Listopadowego >

Dnia 24 listopada, o godz. Śej
wiecz. odbędzie się w Domu Na-
rodowym Akademia z okazji ro-
cznicy Powstania Listopadowego.
Postępowa Polonia nowojor-

ska, wierna tradycji powstańców
polskich zbierze się w dniu tym,
by myśli zespolić przed najpięk»
niejszym żywym wal
ki o wolność, jakim jest myśl o
Polsce Wolnej.
Wieczór zagai ob. Bojan Bła-

 

 

  
żewicz.

Referat: wygtosi
Urozmaiceniem

dzie deklamacja
wa, śpiew itd.

Komitet Im. J. Piłsudskiego
w New Yorku

ob. P. Yolles.
wieczoru .be-
okolicznościo-

Donauczycieli muzyki
 

(Nadesłane).
Szanowny Panie Redaktorze!
Niejednokrotnie już w pismach

polskich poruszana była myśl o
utworzeniu Związku Nauczycieli
Muzyki, oraz Towarzystwa Mu-
zycznego, które mogłoby złączyć
w jedno wszystkie organizacje
śpiewacze i zespoły muzyczne. W
celu zrealizowania tej myśli, Za-
rząd Konserwatorjum Muzyczne-
go Związku ARystów Polskich,
podjął się zwołania zebrania or-
ganizacyjnego i za pośrednie!

go zwraca się do wszystkich nau
czycieli muzyki, aby nadsyłali
swe adresy na imię Zarządu Kon-
serwatorjum Muzycznego, 19-23
St. Marks Place, New York lub
też zgłaszali się osobiście w go-
dzinach 5-7 popoł. do wielkiej
sali Domu Narod,, gdzie: trwa-
ją zapisy i egzamina nowowstę-
pujących uczniów konserwator
jum. v .
Racz przyjąć Szanowny Panie

Redaktorze wyrazy należnego sza
cunku i poważania.
Zarząd Konserwatorjum Muzycz.
nego Zw. Art. Pol. w New Yorku.

Zawiadomienie

Niniejszem zawiadamiamy człon
ków Stow. Mech, Polskich, iż kon
ferencja odbędzie się dnia 16go
listopada w Domu Narodowym,
19-23 St. Marks Place, w New
Yorku, o godzinie 10ej rano.
 

ADWOKAT 1 NOTARJUSZ

~JOZEFHELLER
225 East 14th St, N. Y. C.

Sprawy Krajowe 1 Tutejsze.

UzezoMig

HAMBURGAMERICAN LINE

NEWYORK-GDANSK
via HAMBURG

Najszybsze połączenie do
wszystkich miejscowości: w
Polsce. Okręty odpływają w
każdy czwartek w południe,

UNITED AMERICAN LINES

35-39 Broadway, New York
lub u lokalnego ngenta

   

wem poczytnego pisma Pańskie :
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| Wzywamy o najliczniejsze przy,
bycie delegatów i członków St. M. .
Polskich. Sprawy  nadzwyczej
ważne.

Komitet Inwestygacyjny.

YONKERS, N. Y.

W niedzielę dnia 16.50 lstopada,
br. pod kierownictwem ks. Wiady-
sława Trzepierczyńskiego z Brookly
na, odbędzie się Wiecrornice Nauko
wo - artystyczna, punktualnie o go
dzinio 3 po południu na sat Y.M.C.
A., Riverdale Ave. 1 Hudson Are, w
Yonkers. Program będzie bardzo u
rozmalcony. Pierwszorzędne sily ar
tystyczne udział. Uprzejmie ue
praszamy milych gości, aby raczylt"
przed trzecią godziną po południu zae ,

swo miejsce, gdyż o szóstej go- ,
dzinie sale musi być już wolna dla
weteranów wszechówiatowej wojny.
Jaknajserdeczniej zapraszamy Po-

lonję Yonkerską 1 okoliczną,
Komitet.

Wycieczka |

HAZELl'i'BN, PA.
w Niedzielę, 23-go Listopada |.$3,50 |Drogaw Obydwie Strony& NEW YORKU 1 NEWARKUBilety dla dzieci za połowę ceny.Bilety ważne tylko na kolejiLEHIGH VALLEYPOCIAGU tam | :zpowrotem.

 

Pociąg1:38 Rano Hudson Terminal "130 Rano Jersey City (Exch, PL Bta.)+ I: RAnyo Newark & „
ven

12 w Poludnle przyjetdia do Hazleton

Z powrotem:

Speciainy pocieg  opusscan. Hasiston
o 6 Mccoram

Bilety do nabycla TERAZ pray ka-

sie kolef! Lehigh Valley, Hudson

Terminal, N. Y, Exchange Place 1 |.

Summit Ave, Jersey City lub w

którymkolwiek Consolidated Ticket

ce. -

 

 

 

    

   

    

  

    

  

  

  

 

zadowolonych klientów odej-

dzie z prezentami

nem! dia krównych i znajo›

mych od mojego składu

BIŻUTERII
wa. 1,Y

w białem albo żółtem złocie,

od $151 .

Męskie zegarkt 0 15 kamle:

niach od $35,

Nie czekajcie z zakupnem

at do ostatniej chwili,

FR. FICEK g“ |
JUBILER ¢

330 E. T2 St.
między 1 1 2 Aw.
NEw york

  

 

 

 Telston, «Rhinelanderan >
  

 

  
 

 

NOWO OTWORZONA "OCZAKOÓW"
RUSKO-POLSKA RESTAURACJA

228 East 10th Street, pomleday First I Second Avenue's ' |

Kuchnia Domowa - Smaczne potrawy
Muzyka w soboty i niedziele do zana. - Provimy o poparcie

STEFAN SZERKOWSKI, CH. FRI7z,
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Nie dawajcie Waszym dzieciom zatrue
wających środków...

n. cie dzięku piska,exe) poon 3 Lat

u BAMBINO
yhw minstranrce ribunerteatraltor przecie ubverdemis, lotion1 kursiom. to. Prong o wiecej.Wam aptekare rpredale Beribino-tte. butilia Tir'ambrde prod z kbortorm - ; -

F. AD. RICHTER & C0.
to. sth 94,
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N & S
Mamy zaszczyt donieść

resu, i dla większej dogodi

do nowego lokalu pn.

  ~», KOMITET, -||

+ Telefon: Dry Dock 6357
Szanownym Rodakom, że z powodu rozrostu naszego inte-6 Odbiorców, przenieśli

ZAKŁADMASARSKI

47 PIERWSZA 'AVENUE, NEW YORK

naszych y

(pomiędzy 2 a 3 ulicą).
Dziękując Szan. Odbiorcom za usilne dotychczasowć poparcie,

łaskawej pamięci Szan. Rodaków, zalecam
jowy sporządzane, jakością i smakiem niezrównane.
maitych gatunków wędliny I wieprzowina. Kto do n
dzie stałym odbiorcą. ..Kreśląc się z głębokim szacunkiem

J. NIEDZIELA i K. SZCZOTKA,

y nasze wyroby masarskie na spósób kra-
Codziennie świeże kiełbasy, roz.

as raz zagości, z pewnością bę.
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(Ciąg dalszy).
Temi pieniędzmi będziemy mogli ' zapłacić

robotników 1 najpilniejszych dostawców. .
- Sprzedam wszystko! - zawołała mał

ka - aby tylko uniknąć bankructwa i żebyś ty.
ml pozostał, to wszystko, czego żądam... a nędzę
mnie nie przeraża!

Lekkie pukanie do drzwi przerwało rozmowę.
Michal wszedł.
- Panie - rzekł - pan Mornas czeka na

pana w błurze. Strasznie arogancko wygląda, nie
wróżą nie dobrego z jego wizyty. °

Randal zszedł do biura:
Mężczyzna, budowy herkulesowej, małego

wzzostu jak prawie wszyscy urodzeni w górach,
siedział w fotelu, przygryml czarne wąsy i cze-

kał na Randal.

Skoro zobaczył go wchodzącego, nie poru-

szył się, i z brodą opnrtą na gałce ogromnej la-

skl, nie drgnął nawet.

Podniósł tylko duże, okrągłe oczy na Pio.

tra, popatrzył i nareszcie zdecydował się powstać.

+- Dzień dobry, panie Randal -rzeki, rzu-

cając fubrykantowi spojrzenie chłodne. Preyby-

lem umyślnie z Wogezów, ażeby pomówić z pa-

nem o położeniu. Jeżeli dodam do weksli nieza-

płaconych, te, które są w obiegu, dochodzę do

sumy dwustu trzydziestu tysięcy franków. -

Taką jest suma, którą obecnie jesteś ml pan wi-

nien, Wprawdzie moje tartaki Idą i prosperują,

lecz tylko pod warunkiem, żebym mógł płacić ro-

botnikom i kupić za gotówkę potrzebne drzewo.

Otóż, fak pan to wie, tak dobrze, jak i ja, nasze

Wogezy dają, nam tylko jedłę, i zmuszony jestem

robić duże zakupy za granicą, i to drzewa wy-

twornego, które bardzo drogo kosztuje. A wy-

starczy dwuch klientów takich, jak pan, żeby

manie w krotkim-czaste zrujnowad.

Potem dodał tonem ochrypłym:

- Musi pan zapłacić moje weksle, i to jak

najprędzej, Pan Micha! proponował mi układy,

których przyjąć nie mogę.

Piotr Randal słuchał Mornas'a i ani jeden

uskuł w twarzy jego nie drgnął, lecz głęboki

smutek rozlał się na twarzy jego mizernej.

No cóż - sapytał handlarz tonem obrażają-

cym - co pan odpowie?

- Ależ, panie, wiesz przecię, iż jest dla mnie

niepodobieństwem zapłacić w tej chwili; potrze-

buję czasu, zwłoki.

Więc, to bankructwo...

.- Bankructwo! Aleś to rujna,i hańbą, dla,

nas wszystkich! |

- Zapłać pan weksle!

Gruby pan nie umiał nie innego powiedzieć.

W oczach Randala ukazały się łzy, które

napróśno starał się powstrzymać, ©

Mornas pojął:

- Nie zechesz pan zapewniać mnie, że nie

masz kredytu. Znajdziesz pan z pewnością ban-

kietów, którzy przyjdą ci z pomocą. Co do mnie,

powiedziałem: jeżeli przed moim wyjazdem z Pa-

ryża nie dotrzymnsz pan zobowiązań, rozpocznę

kroki sądowe.

- Bakrut! Ok! mój Boże!

_Pomyślał o starej matce, którą ta katastro-

fa zabije i pot zimny twarz mu zwilżył.

A gdy zmartwienie zabije starą matkę, kto

wychowa jego Glzelę ukochaną? kto jego po-

cfeszy, kiedy zbolały, tle będzie mógł czerpać

energii w duszy tej zacnej kobiety, a zawsze ta-

kiej dobrej!

Zawołał: ;

-- Panie, ależ to potworne! Wiesz dobrze, że

jestem uczciwym człowiekiem, że ci zapłacę; że

z czasem, niedługo, firma się podniesie; będzie

znów kwitnącą. Pomimo wszystko, jestem jesz-

cze największym fabrykantem przedmieścia. Od

dawnych lat jesteś pan naszym dostawcą. Ojciec

mój pomógł panu do sprowadzania maszyn, ro-

bląc u pana znaczne zakupy. Kiedyś pan przy-
szedł pierwszy raz do niego, do tego biura, mia-

les tylko mały tartak w Wogerach; z łaski mo-

Jego ojca powiększyłeś go, on to pana zrobił tem,

czem jesteś. A dziś, kiedy ja z kolei potrzebuję,

_ mi rękę podał, odpychasz mnie i grozigz

synowi człowieka, który był twoim dobroczyń-

cą!

-- Jeżeli pan z tej strony zaczynasz, to śmie-

chu godne, rzekł Mornas, prostując małą a zgra-
bng swoją figurę, - Nie panie Randal, firma two-

je się nie podniesie, upadła na zawsze. Idzie jesz-

cze, to prawda; notowana jest na rynku parys-

kim - a. jednak nie płacisz wierzycielom, Lecz

żyjesz, jak książę; w twoich stajniach są naj-

piękniejsze ekwipaże; licznyzastęp galonowanych

loków usługuje panu.
- Konie i

lokajów.

- Od pańskiego ożenieni@ nikły sumy ba-
jeczne, Zona pana, piękna Irlandka, Jak ją na-
zywano, wyrzucała jednego dnfa tyle, że biedny
robotnik żyłby zm to miesiąc cały, Chciało się
panu zbliżyć z arystokrację; słabość ta drogo
pana kosztowała, a próżność ana doprowadziła
do zrujnowania dużo ludzi; ale ja nie pozwolę się
oskubać... +

Po chwilowem milczeniu, mówił dalej:
- Dziś ja prowadzę jeden z najspaczniej»

szych tarfaków w Wogezach, jestem bogaty, to
prawda, lecz wiem, kosztem jakich trudów i pra-

G

sprzedane, i nie mam

esscr nio u- 1
zebrał tek stawał i dawał się czyć ni mje; Iność 1 E

ot! Danialktórsigomotonarze |#04 *Piewiescipraw. ||-20£ St. -| Sheneiinp
naście mom-{AI z mojej pracy 1 pieniędzy, tak | _, (Ciąg dalszy N | Tel.: Dry Dock Ole Chorych, Oddziałd No. 20. na
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r biedny: Michalu?

ciężko nmbkśnych. Wybierze soble powołanie,
jakie będzie chciał: moje złoto wszystkie drzwi
mu otworzy. 'Dla niego pracuję, bez w
1 nie mam pieniędzy do wyrzucenia oknami. '-
Wszyscy djabli, dwuch takich, jak pan, klientów,
puściliby mnie 'z torbami,

Randal, z głową na piersiach spuszczoną,
nie mówił ani słowa.

Prawdą było wszystko co ten' człowiek po-
wiedział, * ..

Helietta i on zrujnowali ten dom kwitnący, w
którym dawniej robiły się miljonowe tranzakcje.
- On głównie, on, głowa rodziny, winien

- ż6 tolerował marnotrawstwo żony.
A potem, czy nie złożył na barkd Michala ca-

łej odpowiedzialności, sam zaledwie zajmując się
Interesami, ażeby cały poświęcić się niegodnej,
która go tak haniebnie porzuca...

„Obwiniał się. - Zrujnował najpierw matkę,
a potem park], swoje uwielbiane córki.

Kiedy podniósł ciężką głowę, Mornas'a" już
nie było. Na jego miejscu, zgarbiony, ze spojrze-
niem zamglonem, z czołem na rękach trzgng-
cych opartem, siedział Michal zamyślony.

- CóŁ więc? - zapytał,

Ten człowiek udaje się na drogę sądową mój
biedny Michal. A ty, co się z tobą stanie? - mó-
wił Randal, ściskając ręce starca. - Co się z to-
bą stanie?... Interesy będą wstrzymane, wszyst-
kie nasze składy wyprzedane, pozostanie nam
tylko zamknąć puste magazyny.

Michal milczał,
I to ja ciebie rrujnowalem, ja zabratem chleb

ciężko zapracowany, owoc trzydziestoletnich tru.
dow. Oh! to straszne!
- Nie zajmuj się mną, panie - rzekł Mi-

chal łagodnie - znajdę zajęcie z pewnością.
Wreszcie, stary kawaler, nie wiele potrzebuje...
Tylko muszę się wynieść z mojego mieszkania,
i to mnie najbardziej martwl. Trzydzieści. pięć
Jat mieszkam niedaleko Bastylji, w mojem gniazd»
ku eleganckiem! Lecz mniejsza o to! sprzedam,
c:) będzie zm wiele i po wszystkiem). Nie tem.
się martwię, o nie, lecz Idzie ml o
starą +- dziecko. patishg ifatke
- Oh! Michal! Michal!
-- Pani i dziecko... Oto, co powinno nas zaj.

mować, panie. Lecz jest pan młody i da sobie
radę.;gśllldspnedndzą wszystko, założysz inte-
res gdzielndziej, Dużozć 1 . klientów wiernie do pana

- Zakładać interes na nowo? Z czem, mój

—h.Trzeba jednak, żebyśmy znaleźli punkt

- Najlepszy punkt wyjścia, w teby , soble pal-n96!'—— rzekł Randal - może wtedy Mornas uli.tuje slę nad starą kobietą i dzieckiem!Micha! nie odpowiedział, -
Może nie słyszał; głuchi y byt troche stkasjer. A w dodatku tak był wsmąśnlęęy: :;zmartwlony, że pomimo woli grube Izy płynęłyDo jego zwiędiej twarzy,
Randal wyszStieg edt 1 zamkngt się w swoim gą.

Wieczorem
std. matka przyszła zabrać go na

Poszedł, lecz nie tknął żadne, ocz glowa, w tyllprzechyloną.
zyma błędnemi, wyglądał

daleko mylą gonił, Nr 3
Był w położeniu człowieka, , który widzi -DaŚć przed Sobą, a przed rzuceniem się w nim:ebi obrachunek sumienia,

+W tej ostatniej godzinie, ostatniej możeBpędzonej z rodzin R
strasznego bólu, * nleezczgguwy doświadczał

1 potrawy,
wyprostowany,
kt gdyby gdzie

spokojny wzrok matki,
Tę logsggwgłgninogr miał przykrą przepra-

Czyż nie Przywykła cz h

erasgrin-11:0? Pytanie na nic się Tu); 311%:IPowie jej wcale,
Wstał od stołu, lecz zamiast zejść do kasy,wykończenia Jakiejś roboty:

ębszych skryt.
bardzo kochanego, je-

temu opierał; to była koby
winien nienawidzieć, *s

Wszedł potem do fwego
łego pokoju obi
Jowemi moblam

Tu usuwał
lub pracować, tu

odświeżyć umysł
tel. a

gablnetu, wspapia-
tego starożytn.

9 materją, -
l 1 dużą bibljotekg. #
się zawsze, gdy cho

lał odw chwilach wolnycj k
h przychodził

Zimno już było, 0d dwuch dni a

 

czytanięm"autorów starożytno« |

7 POLSKI

ZBROJNY NAPAD BANDYCKI
TUŻ POD WARSZAWĄ.

Warszawa, 27 października.-
Wczoraj około godziny 12 w no-
cy do komisarjatu XVI (Moko-
tów) przybiegł wystraszony wło
ścianin, który podał się za Ju-
ljana Puczyńskiego z gminy
Czersk i oświadczył: .

przez bandytów. « -
Przy bliższem wypytywaniu,

Puczyński opowiedział co nastę-
„puje:

' Między godziną 10 a 11 wie-
czór jechał z Warszawy wozem,
na którym jako pasażetów wiózł
Dawida Rubinszteina z tong je-
go. W pobliżu Służewca nagle z
rowów wyskoczyło 4 opryszków,
którzy zagrozili wszystkim re-
wolwerami i nakazali im zsiąść
z wozu. Gdy steroryzowani roz-
kaz bandytów wykonali, wtedy
jeden z napastników chwycił ko
nia za uzdę i sprowadził go w
bok i tam także odprowadzono
napadniętych. »

Znalaałszy się zdala od szo-
sy, bandyci wszystkich obrewl-
dowali, zabierając Puczyńskie-
mu 50 złotych, Rubinsztelnowi
94 złote, żonie zaś jego dwa pler
śclonki, które miała na palcach.
Po tem wszystkiem" wyprzągnię-
to konia, a obrabowanym zaś roz
kazano ułożyć się na wozie
przez 20 minut pozostać bez ru-
chu, - albowiem, jak objaśnili
obrabowanych - udają się jesz-
cze na jeden napad.
Po upływie pewnego czasu o-

fiary bandytów dosłyszały ruch
na szosie. Ruszpno więc w kie-
runku drogi. Po bandytach i zra
bowanym koniu nie było już
śladu. Napotkano wprawdzie ja-
dących wozem 6 żołnierzy, lecz,
ci na wezwanie do pomocy, od-
powiedzieli, że nie mają broni.
Komisarz ,p. Zdanowicz zarzą

dził pościg powiadamiając jedno
cześnie policję powiatową. _ Do-
tychczas na trop bandytów nie
natrafiono. *
 

Pożyczka (muwia w St. Zj.
nie będzie wynosić więcej

jak $100,000,000

NEW YORK, 14 listopada. - Za-
powiadana od dłuższego czasuW Sta-
nach Zjednoczonych pożyczka fran-
cuska nie będzio przenosić sumy 100
mikjonów dolarów. Ogłaszane poprzed-
nio wiadomości, iż rząd francuski o-
trzyma od finansistów amerykańsyich
600,000,000 dolarów połyczki okaza»
ty się bezpodstawne.
Rokowania dla załatwiepia pożycze

ki zostaną wkrótce załatwione dzięki
ustaleniu się stosunków politycznych
w St. ZJ. po. wyborach prezydencjal»
nych.

 

 

 

 

Wiadomości z New Jersey:

  

  

JERSEY CITY

Oddział L. Waryńskiego Z. S.
P. w Jersey City, urządza swoje

iesi zebranie w niedzielę
dnia 16 listopada, b. r. w Domu
Nirodowym, 189 Brunswick SL.

Sekretarze oddziału, jak i wszy
scy członkowie są proszeni o
punktualne przybycie. Otwarcie
posiedzenia o godz. 10 rano.

Za, Oddział
8. Kowalczyk.

 

Baczność Polonia!

Klub Kobiet z Polskim Uniwer
sytetem Ludowym urządza Wiel-
ki Bal w sobotę dnia 15go listo-
pada, o godz. Tej wieczorem, w
Domu Polskim, przy Brunswick
ulicy. Do tańca przygrywać nam
będzie orkiestra prof. Wojtanow«
skiego.
Szanowni Obywatele i Obywa-

telki! Mamy niezłomną nadzieję,
że Polonja nasza zrozumie nasz
cel i potrzebę finansową na szko-
łę przy PUL i przybędzie gromad»
nie na nasz bal, Trzy lata mija
od czasu, gdy kilku chętnych i
szczerych Polaków powzięło za-
miar, który urzeczywistnili i za-
łożyli P. U. L. w Jersey City i
dziś po trzechletnie) mozolnej
pracy zbieramy owoce. Rodacy!
Jak Wam wszystkim jest wiado
mo, że w tym roku kształci się
przeszło 70 dzieci, więc widać, że.
Polacy w Jersey City zaczynają
myśleć i rozumieć, czem jest nau.
ką, (bo przez wiedzę i naukę
się sięga do zwycięstwa. Nie
chcemy i nie możemy lekceważyć
rzeczy, której byśmy nie pozwo-
lili sobie odebrać, to jest mowy
ojców, chyba razem z sercem, To
też pragnieniem naszym jest, by
szkoła była i rosła w potęgę przy
PUL. Widzieć chcemy i Ciebie,
Polonjo, przy pracy, która przy-
niesie chlubę Twojemu imieniu.
Dzieło to w przyszłości zaspokoi
potrzeby tych, których Opatrze
ność powierzyła naszej pieczy.
Wobec tak ważnej kwestji, nie
prosimy, lecz wzywamy Was -
stańcie do wspólnej pracy! Niech |
dzień 15 listopada doda bodźca
wszystkim pracownikom na ni-
wie narodowej, by przy wspól-
nym wysiłku dzieło trzechletniej
pracy dosięgło szczytu doskona-
łości.
Do pracy, do budowania twier-

dzy przeciwko.ciemnocie w Jer-
sey City, wrywa Cig Polonjo,

 

 

bywateli 1 obywatelki na powyże
szy odczyt.
Po odczycie także przemówi ge

neralny sekretarz Kasy Chorych:
„Dłączego robotnicy powinni się
zabezpieczać na wypadek choro-
by, kalectwa lub śmierci w swej
własnej robotniczej organizacji,
prowadzonej przez robotników i
dla tychże©

Za Komitet,
z L. Jackowski.

NEWARK

Bal. Weteranów

W sobotę wieczór dniu, 20go
listopada na sall Domu Narodo-
wego odbędzie się ostatni przed
adwentem bal Amerykańskiego
Legjonu Post 98 # Newarku.
Wszyscy miłośnicy dobrej za-.

bawy proszeni są o przybycie,
R. A. Borkowski,

 

 

BACZNOSC NEWARK!

Tuż intro koncert

Kazimierza Worcha świetnego ar-
tysty Teatrów Warszawskich, na Se-II św, Stanisława, przy 124 Liviggston
Street, oodzinie 180 wieczorem,
lękny śptew i muzyka zachwyca 1 od.Tyw@ pzłowieka od szarości codzien.

vela, a. wesoloé6 1 Rumor od.
mindse 1 dodaje zdrowia, -= **
wP-xglętęjcle' rodacy, de koncert K.

orcha to wieczór pięki
dmiechu 1 werets " " 004°

Bllety do nabycia: w Klubie Ofwia-
towym, pn. 205 Court Street, w Re-
stauracji Quo Vadis, w Buczerni p. 

| Gdzie

woda była-

woda będzie

Drugiej Ulicy ŁazienkaRo-
syjsko-Turecka, jest znaną
jako najlepsza łazienka wy-
budowana w ostatnich dwu»
dziestu latach. Ci, którzy
często odwiedzają ją, twier-
dzą, żo łazienka ta jest naj-
lepszą.
W ostatnich dwudziestu la-
tach, wiele mniejszych i więk-
szych łazieniek tureckich wy-
budowano, lecz mni jedna z
tych nie może być nawet po-
równaną z Drugiej Ulicy Ła-
zlenką,ze względu na jej czy-

KOMITET P. U. L.

PASSAIC

Maskowy bal, Tow. Śpiewa

»Chopin®

Nie długo, bo w wigilję Dnia
Dziękczynienia (Thanksgiving
Day) t. j. we środę 26 listopa-
da; odbędzie się oddawna ocze-
kiwany przez Polonję w Passaie
I okolicy, wspaniały bal masko-
wy, staraniem Tow. Śpiewu
„Chopin", To też cieszą się 1
młodzii starzy i

pn. 24 Belmont Ave.,u
P. Czechowicza, pn. 54 Belmont Ave.
1 w Sokolni, pn. 121 Belmont Ave.

KOMUNIKAT
 

Mieszkańcy Passatc będą mieli a
sobność zabawić się, jak 7mm muff;
w życiu. Zobaczą p. H. Domańskię-
#0 1 I/ Leszczyńskiego w Wesołej
Dwójce. Kto był w New Yorku w
sali zapełnionej po brzegi, ten śmiał
się do łez. Artyści ci bowiem są je-
dnym! 2 najlepszych w Polsce wo.  

cznej harmonii, Dopiero z kraju
przybyli na występy # już zyskali
największą sympatję Polaków w Now
Yorku, Newarku 1 Philadelphii,
Wszędzio gdzie ich występy były
ogłaszane, bilety były rozeprzedane
a sale wypotulonc, Spodziewamy się,
te 1 Polonja w Passale godnie Ich

Kto żyw, niech przyjdaie,

Niedługo, staną na koblereu
ślubnym następujące pary, któ-
re wyjęty licencje ślubne w, tych
dniach: Władysław Patrykow-
ski i Amelja Łyszezak; Franci«
szek Terma i Alicja |Andryss-
czka i Władysław A. Szulsman z
Marja Jagozińską.

BACZNOŚC NEWARK!. *

przyjmie.

- Piękny śpiew i świetny

owctp nal

Walczyć będą o lepsze na kon- .
cercie artysty K. Worcha w nie-
dzielę dnia 16 listopada w sali
św. Stanisława przy 124 Living-
ston St., o godz. 7:30 wieczorem.,
Tam dopiero przekona się każdy
jaka jest potęga w pieśni polskiej
i jaką wartość posiada nasz zdro-
wy dowcip polski, Kazimierz
Worch jest jednym z tych nie-
wielu artystów, którego natura

| wyposażyła nietylko w przepięk- ,
ny głos, ale nie poskąpiła mu rów
nież i wielkiego talentu aktors- .
kiego. Potrafi on' z tak pysznym
humorem naśladować różnorod=
ne typy charakterystyczne, że sa-
la co chwilagrzmi od braw i kas»
kady śmiechu, dlatego też kon-
certy jego są arcymiłą rozrywką
da wszystkich.

Balet i Koncert Luni Nestor

30 listopada w niedzielę, w
Krueger's Auditorium zapowiada
się koncert i Balet p. LUNI NE-
STOR, słynnej polskiej artystki»
tancerki, która wystąpi w bale-
tach „Dawne Czasy", „Egipskie
Freski" 1 Amarilla."
W koncercie iprzyjmie udział:

znakomity wiolonczelista-wirtuoz
p. Adam Schmidt, znany ples
wak p. L. Cortilli 1 inne'profe= -'
sjonalne siły artystyczne.
Ogromny divertissement z u-

działem szkoły baletowej p. Luni
Nestor. Piękne kostjumy efekty
świetlne. Bilety do nabycła będą
w Klubie Oświatowym, 255 Court
St, w restauracji Quo Vadis, w
Polskim Domu Narodowym, u p.
Czechowicza na Belmont ul. u p.
Janowskiego, w redakcji „Kroni-
ki" i u fotografa Baranowskiego
przy Broome ul. i od 6ej godzy
przy kasie w dzień koncertu, '

KALENDARZYK ZABAW
W NEW JEASEY

Zwięzek
re

 
Przyjaciół o

  
m

za Cleto
oAdam winds Tove

pao Waależnnej. Pomocy, w.
Irvington, (N. I. w sali Pomócyo
Raju Oświatowego, 18% Court susgt,
Newark, W 1. P

Pamiętajcie o im.

 
  

gotowują kostjumy 1 maski. i
Takich masek jakie się ukażą
na tym balu, nie było dotąd na

calą okolicę. Nagrody będą da-
wane za najpiękniejszę i egzo-
tyczne kostjumy, Do tańca przy-
grywać będzie najlepsza orkle-
stra w Passnje, Goście też będęx
dobrani. Wszystko to zapowiada
prawdziwie sensacyjny bal,

Komitet balowy nie szczędzi-
czasu i zabiegów, by zabawa ta
wypadła jaknajlepiej.

DZISIAJ! - Sobota, 15go listopada - DZISIAJ! '
W DOMU LUDOWYM, 1 Monroe St., o godzinie 8-0] wlecz./

» /_ Tylko jeden raz! A
Artyści Teatrów Warszawskich

H. DOMANSKI i J, LESZCZYNSKI
wystąpią jako

WESOŁA DWÓJKA - «

HENIO I GENIO i
Wesoła melodie, wajnowsze kuplety, monologi, anegdoty i komiczne |

® durty, itd, |

 

dowlltstow, wirtuort na ustnef 1 ro- Józefa Piłndskizn w

prz muz: =]

BACZNOŚC PASSAIC! %

  

  

 

na w

  stość, wygodę 1
ko cenę. z

Wstęp codziennie 50c

soboty ... . . ;
PONIEDZIAŁKI, WTORKI

I ŚRODY DLA KOBIET

SecondStreetBaths

223 SECOND STREET
blisko Avenue B
NEW YORK CITY

SUCHE GRZYBY

$row-dzin. z Polski -,
Największa, firma  Importu -w
Stanach Zjednoczonych, gdzie
kupić można najlepsze i najświee

sze sucho grzyby

Funt 85¢ i wyżej
Grzeczna obsługa

Wszystkie gwarantowane

Sprzedawane od-jednegó funta do
jakiejkolwiek ilośct

Roztyłane po colym kroju

M. HAGEL

Y

 

 

    

Z- pray ą notujemy:
wiadomość o przyszłym koncer-
cie Tow. Spiewu „Chopin", któ-
ry odbędzie się w Passale , w
dniu 22 listopada, 1925 roku, -
Wiemy przed czasem, że koncert
ten będzie wspanialszym od o-
statniego koncertu  „Szopenis-
tów". Program, chociaż jeszcze
nie uzupełniony, przedstawia się
doskonale. Tymczasem,. dyry-
gont E. Sennert ćwiczy śpiewa
ków całemi godzinami, przyspo-
sobiająć ich do występu. Innym |-
razem napiszemy więcej o tem.

---

Baczność Polonia!
; «

Oddział.No. 20 Polskiej Robot.
niczej Kasy Chorych urządza od-
czyt naukowy, który wygłosi na-
czelny lekarz Dr. E. J. Berg, w !
niedzielę dnia 16go listopada, o
godz. Sj popoł, w Domu Lu-
dowym Polskim, 1.3 Monroe St.,
w Passaic, N. J.
Temat odczytu „Hazardowe wa

runki pracy i wpływ na zdrowot-
ność i śmiertelność klasy robot-

 

   
  

     

Klub Kobiet z Polskim Uniwersytetem Ludowym
- urządza

WIELKI BAL

W SOBOTĘ, DNIA 15-G0 LISTOPADA, 1924 |

w Domu Polskim, 187-9 Brunswick St., Jersey City, N. J.
Orkiestra Prof. Wojtanowskiego

Początek o godzinie 1-ej wieczorem
wsTĘP 50 GHyTÓW OD OSOBY
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Imig Berti'a jest znane nietylko w Newarku, ale w okolicz.
nych miastach i stanach z powodu wyższości gatunku w je-
go BRYLANTACH, ZEGARKACH | BIŻUTERJJ,

Przysłużył się trzem goneracjom klijentów :| wlewy; *

 

 

 

Śliczne iwartościowe prezenta

na Gwiazdkę i Nowy Rok

Mała wpłata zapewni

zrobienia przysługi Wam.

NORBERT BERT

i EKSPERT BRYLANTÓW

Wam, którybądź

artykuł

  

  

44-46" Springliola. ,.
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„TAJNE ORGANIZACJE

W POLSCE

W Sejmie Rzeczypospolitej Polskiej
omawiano niedawno sprawę tajnych orga-
nizacyj.

Z badań, przeprowadzonychprzez spe
cjalną komisję, okazało się, że „Strażnica"
w Poznaniu była organizacją tajną, zawią-
zaną wśród wojskowych, na wzór lóż wol-
nomularskich. Nie miała ona celów prze-
ciwpaństwowych i rozwiązana została
przez własne władze przed ujawnieniem
jej istnienia.

Przypominamy tutaj, że prasa endec-
ka, ażebyzatuszować aferę z P. P. P., pod-
niosła alarm, wołając, że gen. W. Sikorski
stoi nar czele „Strażnicy". Sprawa się wy-
jaśniła bardzo prędko, tembardziej zaś o-
kryła kompromitacją denuncjatorów, że
do „Strażnicy" należeli wyłącznie endecy.

Inaczej się ma sprawa z P. P. P. (Pol-
skiem Pogotowiem Patrjotów), która to
organizacja została przypadkowo wykryta
przez policję, gdyta ścigała komunistów.

Historja u|a\\merua P. P.P. Jest zna-

na czytelnikom „Nowego Świata". Spra-
wa jednak, dzięki zakulisowym wpływom

endeckim, dotychczas nie była sądzona, A-

resztowanych wypuszczono na wolność za
kaucją. Starano się zatuszować skandal

faszystowski. A, jak teraz widać z raportu
komisji sejmowej, tuszowanie tego skan
dala leżało winteresie całej „Chjeny", po-
nieważ spiskowcy mie@ stosunki z mini.
strami rządu Witosa.

Wyniki -badań, -przeprowadzonych
przez komisję, referował poseł Kosicki.-
Niesżaden wyzwoleniec lub socjalista, ale
„czystej krwi" narodowy demokrata, od-
czylał pisemny raport, oparty na dowo-
dach izeznaniach świadków, w którym u-
stęjono ponad wszelką wątpliwość, co na-
stępuje:

1) Organizacja PPP. liczyła około 3000 o-

sób, w tej liczbie kilku generałów w rezer-

Ją wie 1 kilku -czynnych oficerów, /posiadała

broń, odbywała ćwiczenia i prowadziła wy.

wiad: wojskowy.
2) Organizacja PPP. nosiła się z zamiarem

zamachu stanu i w tym celu przygotowywała

się do aresztowania Rządu.
3). Wywrotowa ta organizacja miała może

ność swobodnego komunikowania się z mi-

nistrami rządu p. Witosa, przed którymi by-

najmniej nie ukrywała ani swych wywroto-

wych dążeń, ani swegą charakteru spisko-

w

  

 

 

4) W rozmowię z ministrem Głąbińskim,

zastępującym wówczas prezesa ministrów -

przedstawiciele PPP. w osobach pp., Pękosła»

wskiego, gen. Wroczyńskiego i ks. Oraczew-

skiego domagali się interwencji ministra w

sprawie zmiany garnizonu warszawskiego,

który wydawał im się niepewny .(?) oraz w

sprawie obsadzenia stanomska.wloemlmstu
spraw wojskowych przez „pewnegó" czlowle-
ka. Uprzedzali go również, że przygotowuje
się zamach stanu ze strony lewicy, przeciwko
któremu PPP. organizuje kontrakcję. P. Głą-
biński wysłuchał przedstawicieli FH., powie-
dział im, że rząd ma takie same wiadomości
o grożącym zamachu lewicy i obiecał o po-
stulatach PPP. polnformować rząd.

5) Pp. Pękostawskii Gorczyński trzykrot-
nie odbyli konferencję z gen. Szeptyckim w
jego prywatnem mieszkaniu w hotelu „Brie
stol", przyczem przedstawili się gen. Szeptyc-
kiemu, jako przedstawiciele tajnej organiza-
cji. Prowadzili oni z gen. Szeptyckim rozmo-

›".„py poliycznej, wywnętrzali się przed
5" swych zamiązów wprowadzenia dykta-
-. tuky iaresztownnin-niektorych członków rzą-

n mu wstąpienie do
5 lit?"Gen. Szaman odmówił, prowadził jed.

nak rozmowyz pp. Pękosławskim i Gorczyń<
© skim w dalęzym ciągu.

6) "Geh. "Szeptycki otrzymał około 12 w
dnia 7-go listopada, 1923 r. wiadomość /

| Pr - 
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 od p który znaj
dował się wledyW kupieckiej, je w
Warszawie szykuje się zamach stanu ze stro-
ny organizacyj lewicowych. Z innych źródeł
wiadomo, że Pękosławski kierownictwo w tym
zamachu przypisywał „piłsudczykom", a prze-
dewszystkiem POW i „Strzelcowi/ Wskutek
tej telefonicznej wiadomości, gen. Szeptycki
zanlarmował cały garnizon i udał się do ko-
niendy miasta, gdzie wraz z gen, Konarzew-
skim i gen. Suszyńskim czuwał do dej rano,
celem odparcia spodziewanego zamachu. P.
Pękonłnuukl pragnąc uzbroić swą organiza-

cję, udał się do urzędującego wówczas wice-

prezesa rady ministrów p. Korfantego, aby

się dowiedzieć od niego, gdzie można nabyć

palki gomowe, któremi pos'ugiwano się na

Górnym Śląsku, P. Korfanty wysłuchał Pę-

kosłąwskiego i poinformował go, jak się ta.

kfe pałki robi.

Są to fakty, jak zaznaczyliśmy wyżej,

ustalone przez komisję sejmową. Stwier-

dzając wywrotowe dążenia faszystów z P.

P. P., Kompromitują w najwyższym stop-

niu rząd Witosa, którego ministrowie ko-

munikowali się z zamachowcami, a nawet

niektórzy, jak p. Korfanty, wówczas wice-

premjer, faszystom rad udzielali.

Raport komisji sejmowej powinni s0-

bie zanotować nasi tutaj na wychodztwie

wydziałowcy, podejmujący z honorami ks.

Oraczewskiego, jednego z głowm h wo-
dzóworganizacji, który, czując pismo no-
sem, zawczasuzwiał z Polski. wb.

 
  

 

RAMPANJA CZERWONEGO KRZYŻA

Od dnta 11-go bm. tj. od rocznicy zawlesze«
nia broni;-toczy się doroczna kampanja na rzecz
Amerykańskiego Czerwonego Krzyża.

Czytelnikom „Nowego Świata" nie potrze-
bujemy tłumaczyć, jaką jest działalność tej hu-
manitarnej instytucji 1 na co zbiera ona pienią-
dze. Am. Czerwony Krzyż, spełniając różnorodne
zadania humanitarne wewnątrz kraju, staje zaw-
sze pierwszy, gdy pomoc' jego potrzebna jest z
powodu jakiegokolwiek nieszczęścia i katastro-
ty. Rok rocznie organizacja ta w przeciągu dwuch
tygodni listopadowych, werbuje w swoje szeregi
członków. To stanowi główne źródło funduszów,
jakiemi Czerwony Krzyż rozporządza.

Członkostwo tej organizacji kasztuje zale-

dwie 1 dolara.

Jest obowiązkiem każdego świadomego mie-

szkańca tego kraju, jednego dolara na cel huma-

nitarny ofiarować. Należenie do organizacji, któ-

ra poto istnieje, aby nieść pomoc potrzebującym

i cierpiącym, jest zaszczytem.

Zapisujcie się obywatele 1; obywatelki na

członków Amerykańskiego Czerwonego Krzyża!

CJEKAWE „ZAUFANIE"

Regdp; W. Grabskiego, jak wiemy otrzymał

od Sejmu Rzeczypospolitej wotum zaufania. To

oznacza, że pogróżki o. wywołaniu przesilenia

spełzły narazie przynajmniej, na niczem, Ale za-

ufanie wyrażone p. Grabskiemu jest conajmniej

ciekawe. Expose jego skrytykowane zostało przez

wszystkie literalnie partje i stronnictwa, zaczy-

nając od endeków, a kończąc na lewicy. Cała pra-

sa z wyjątkiem zdaje się kilku pism, oświadcze-

nie premiera poddała mniej lub więcej ostrej kry-

tyce.

A pomimo to p. Grabskiotrzymał wotum za-

ufania. .

Jak to dzieje się w Polsce, że tego rodzaju

niekonsekwencje mają miejsce, pyta niejedno pi-

smo w kraju.

My tutaj zaś, daleko od terenu walki, są-

dzimy, że żadne ze stronnictw w Polsce niema

poprostu dość odwagi, do decydującego wystą-

pienia. Czuć brak energji 1 słabiznę. Stwierdzają

wszyscy, że rząd jest słaby, ale nawet prawica

najbardziej mocna w słowach, ostatecznie pod-

trzymała Grabskiego.

Nie bardzo dobry to objaw. Tak niezgodny

z temperamehteny'i duchem partyj polskich, że

pożytku z łagodności i uległości oczekiwać nie

można.

JÓZEF RELIDZYNSKI

DO MATKI j

O matko moja! setki mil nas dzielą,

a przecież czuję tak cię czasem blisko -

w bitwy kurzawie, w śmierci grozie sinej

stajesz tuż przy mnie, najdroższe zjawisko,

we mgły. rozwiane, srebrną strofne bielą,

i szepczesz do mnie: synu mój jedyny!...

I blogostawisz skotatang głowę,

na moje spiekle i szczerniałe wargi

całunek kładziesz anielski i - oto

pełne są wiary już i próżne skargi, |-

zaś oczy moje, z prochu purpurowe, ->

przymykasz dłoni łagodną pieszczotą. '

A gdy pękają, by ogniste źmije, '

u stóp, nad głową szrapnele, granaty,

śmierć gię przechadza obojętnie grzędą,

1 ślepo kosi purpurowe kwiaty,

czuję, jak pancerz, co go nie przebije

kula, modlitwy twe wkoło mnie przędą

Takaś mi droga i tak ml brak ciebie,

Jak Tej, co duszy jedynem zarzewiem - )*

gdy spływasz ku mnie melodją polską,

jakże milekkim znój nasz, trud! I nlewiem,

w zachwycie, który duszę mą kolebie:

czy, ?olskn tobą, czy ty jesteś Polską?
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Znowu „Kongres polski", czy politłkięnko-kałolickiT
 

Są ludzie, którzy nie chcą ni-
czego się nauczyć choćby się na-
uka sama do nich pchała drzwia-
mi i oknami. Są ludzie, którzy w
XX wieku wciąż myślą katego-
„am: średniowiecza i. oburzają

gdy się sfery dwudmestegg

wneku nie mogą z nimi pogodzić.

Typowymi przedstawicielami

tego gatunku ludzi są kierowni-
cy tak zw. wydznrkmego suro-

gatu jedności narodowej  pola-

ków na wychodźtwie, którzy

wriąż jeszcze sprawę parafji

traktują, jako sprawę narodo-

wą, i dla których nauczka, ja-

ką dostała demokratyczna par-

tJa w ostatnich wyborach ame-

wykańskich - w ich wypadku

- poszła w las.

Żywioły te zapamadnja urzą-

dzenie w czerwcu 1925 r. nowe-

go zjazdu czy sejmu, czy kon-

gresu „polskiego" w Chicago,

uzurpując sobie z góry reprezen

tację wszystkiego i wszystkich,

do polskości przyznających się i

przynależących.

Powtarza sig historja. Bylis-

my bowiem świadkami podob-

nych afer, które także nosiły

miano „polskich kongresów", na

których zarzekano się dażeń do

   

zdobycia niepodległości dla Pol.,

ski, Przypatrywaliśmy się rów-

nież tak zw. sejmom wychodz.

twa polskiego, będącymi zjazda-

mi zamożnych parafjan i księży,

a które sprawie polskiej w Ame-

ryce pomogły akuratnie tyle, co

Gumariemu kadzidło.

Zapowiadany „kongres polski"

w Chicago, również odbywać się

będzie pod patronatem tych sa-

mych czynników, wśród których

rolę przewodnią odgrywać będą

szczątki tak zw. wydziału naro-

dowego. -Mó , szczatki",

bez cienia złośliwości, lecz dla

plastycznego zoobrazowania sta

nu rzeczy, Wydział narodowy

faktycznie nie istnieje - jako,

chocidzby potowiezna reprezenta

cja obozu prawicowego, bo cale-

go wychodztwa nigdy, ani przez

pół minuty nie reprezentował.--

Przy Wydział mirodowym trzy-

mają się jedynie sfery parafjal.

me, 'a z ogłaszanych publicznie

komunikatów dowiadujemy się,

że program tegoż Wydziału wy-

łącznie zacieśniony został .do

spraw dotyczących jedynie po-

laków, obrządku rzymsko - ka-

tolickiego,%o mówi się tam 0

potrzebie -zdobycia większych

przywilejów dla rzymsko-kato-

lickiego kleru polskiego, włącza»

jąc w to uzukame więcej bis.
kupich mitr, i t, p.
Sprawy te nie dotyczą polskoA

ści i organizacja tym sprawom
się poświęcająca niema prawa
do tytułu reprezentantki  pola-
ków w Ameryce, choćby nie
wiem jak była liczną i z samych
tylk" polakówzłożoną.

Aczkolwiek zdawałoby się, że
wsferach tych panuje poszano-
wanie dyscypliny kościelnej, to
jednak z komunikatów ks. A.
Wróblewskiego, osławionego pie
wey antynarodowych zbrodni,
dowiadujemy się, że polscy ka-
tolicy w Stanach Zjednoczonych
chcą się uważać za coś w ro-
dzaju „wybrankgo narodu" w
powszechnym kościele _katolic-
kim, bo dążą do wyłamania się
z pod katolickich władz, rezydu-
jących w Ameryce 1 starają się
o „wiekopomne! dzieło, „złącze-
nia wychodztwa z Reymem".-

  

4

|

Jest to najoczywistszy bunt, lecz
cokolwiekby z tego wynikło, ze
sprawą polska nie mają te rze.
czyzadnego związku.

W kołach tych znajdują się

jednak ludzie praktyczni, któ-

rzy umieją z religijnych przeko-

nań ludu polskiego na wychodz.

twie dobry robić interes osobi

sty, zwłaszcza w tej dziedzinie,

gdzie przy zastosowaniu demkgo

gji można nie mieć kwalifikacji,

a dobrze płatne zdobyć sobie po-

sadki. Adwokat, czy inżynier,

czy lekarz - kilkanaście lat mu

szą do różnych uczęszczać szkół,

rzetelnie się nad książkami na-

pracować, napocić się nad egza-

minami, by uzyskawszy i wyka-

zawszy odpowiednie kwalifika-

cje, mogli być dopuszczeni do

wykonywania swych zawodów.

Urzędnikiem publicznym czy to

radnym miasta, czy legislatorem

stanowym można zostać wpew-

nych dystryktach pewnych sta-

nów nie mając żadnych kwalifi

kacji, a jedynie z tytułu polskie

go nazwiska i parafjalnej ksią-

żeczki. Stąd też te sfery, które

skupiają się obecnie przy Wy-

dziale narodowym i obmyśliwu-

ja zaaranżowanie nowej"- po

krakowsku mówiąc - bujdy na

resorach, w program tak zw,

czerwcowego „kongresu polskie

go" w Chicago, wigezajy i kwe-

stie równouprawnienia polaków

w amerykańskiej polityce, wy-

suwając pretensje o 16 polskich

kongresmanów i 4 senatorów,

którzy mają zasiadaćw kongre-

sie waszyngtońskim.

O ile śmieszne są te preten-

sje o tyle są i nielogiczne i z

punktu społecznego szkodliwe.

Do polskości wkręca się czynnik

religijny, czem rozdziera się na-

rodową jedność polska, wprowa-

dzając w XX wieku antagoniz-

my religijne, które wywoływały

przed kilkuset laty wojny trzy-

dziestoletnie i wielokrotne spu-

stoszenia Europy. Natomiast do

życia społeczno - politycznego
Stanów Zjednoczonych a wxęc
kraju, wobec którego polacy ma'
ją duże zobowiązania wdzięczno
ści i żywią niekłamaną życzli-
wość i przyjaźń, wprowadzasię
zdradziecki podział na szowinie
styczne grupy narodowościowe,
ćwiartując państwową jednoli-
tość amerykańską na antagoni-
zujące ze sobą grupy narodowo
ściowe; tem gorzej, że narodowo
ściowe jedynie z imienia, a w
gruncie rzeczy ani szczerze pol-

 

'skie, ani rdzennie amerykań-
skie.
Tego rodzaju pojmowanie o-

bowiązków wobec Polski i wobec
Ameryki wyjść może jedynie na
szkodę i jednemu i drumemu
krajowi.
„Kongres polski" sfer wydzm

łowych, występujących w tem
przebraniu i takimi fałszywymi
chcący iść torami, podwójną
przyniesie szkodę -wychodztwu
polskiemu w Ameryce, i raz je-
szcze je ośmieszy:

Nikt niema prawa tym. czy
innym sferom zabraniać odby-
cia wspólnyth narad, nad kwe-
stjami, dane grupy specjalnie
obchodzacymi. Lecz każdy ma
prawo zastrzec się przeciwko
paradowaniu w przystroju z cu-
dzych piórek i zwalaniu za taką
szkodliwą maskaradę odpowie-,
dziainosci na wezxstklch pola.-
ków w Ameryce.

dobroduszny olbrzym Podbi-
pięta, i przebiegły „Olisses"
- jednooki pan Zagłoba, i on
preedewszystkiem niezwycię-
żony, o przeczystem sercu ma-
ły.rycerzyk - Michał Woto-
dyjowski.

Poza nimi „przewalając się
| falami jak ocean" huczałytłu
my kozaków, polaków, szwe-
dówi tatarów. Jak burza
'mieli akrzydlaci, w stal zaku-
ci polscy husarze, z wyciem
pędziły gdzieś hordy dzikich

› tałarów Tuhaj-Beja, sunęła
jak szarańcza krwawa czerń
kozacka,

Zaś ponad tem krwawem,
wzbutzonem morzem .ludz-
kiem, niczem cienie poranku,
przemykały lekkie obrazy księ
źnej Kurcewicz, dumnej pani
Aleksandry i kochanej, woje-
wniczej Basi, którą Bóg zesłał
„małemu rycerzykowi" w na-
grodę za jego życie pełne sa-
mozaparcia, bohaterstwa i po
kory. za życie przepojone bez-
graniczną i bezinteresowną
miłością ojczyzny.
Ukazywaly się przed moje-

mi oczami piękności bezgrani-
cznych stepów, gładkie rzeki i-
łagodne zorze, plonęty oblega-
ne miasta i wielkie pola, stra-
towane końskiemi kopytami,
pokrywałysię niezliczone pul-
kami. .
Po raz pierwszy zrozumia-

tem, jak ogromnem i skom-
plikowanem jest życie, jak
tragicznym jest los ludzkości,
co znaczy to tak niezrozumia~
te i tak mtrząsające słowo—
Ojczyzna."

ZALUDNIENIE ŚWIATA

 

 

 

Ból w krzyżach

bywa oznaką jakiejś choroby
nerek, gdy one nie
należycie. Potrzebując le-
karstwo na nerki, - bierzcie,

SEVERA'S

'LEDSYL.

To świetne lekarstwo ukywa-
no bylo zawsze z dobrym re-
zultatem w razach boleści w
krzyżach z powodu słabych
nerek i jako środek moczo-
pedny. .

Gone 76i $1.IB.
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Telefon, Dry Dock Sti

zamówienie
FURA "#,

oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reperacje o-

wych. przyjmuje pracownia

kuśnierska

A. RO

327 E. 14 St, New York City

 

 Wostatnich la-

tach nastapiły ogromne zmiany

w liczebności zaludnienia niektó-

rych krajów kulturalnych.

Przed pięćdziesięciu laty Fran-

cja ze swemi 38 miljonami mie»

szkańców byla najbardziej zalu-

dnionym krajem Europy Zacho-

dniej, po niej dopiero szły

Niemcy z 37 miljonami, Anglja

z 30 milionami, podczas gdy

Stany Zjednoczone liczyły tylko

36 miljonów. ,

Podług "naj

 

s taty-|-

styk Francja poslada obecnie 39 ,

miljonów, czyli wszystkiego o

jeden miljon więcej niż pół wie-

kur temu, Niemcy zaś,, mimo

strat terytorjalnych w wyniku

wojny, mają 64 mllJony, Anglja

49 miljonów, Stany Z

POLSKALECZNICA

Dr. Michał A. Togolewiez
KI ŁAKAnZrous

86 Second Avenue, New York City

Leczenie elektrycznością i

dugnozą zw pomocą
romieni "X",
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0 doa
w“;R

« .wxu; wig
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Telefon, Orchard 1521
ZEF HALICKI, M, p.

Lekarz

  w moduemm
ka wis Soi, NaF Pore city
 

 

 
zaś 110 miljonów, co stanowi
22-krotnq liczbę zaludnienia z

' roku 1800.
Zaludnienie całego świata oce-

nia się na 1,800 miljonów, z cze-
go 500 milionów przypada na
Europę, 900 miljonów na Azję,
200 miljonów na Amerykę, 150
miljonów na Afrykę. Australja
razem z Wyspami: Oceanu Spo-
kojnego llczy wszystkiego 7 mi-
lwnóyY

2

edakcji

Czytelniczce S.K, w Brooklynie-
Owszem, Może szan. pani zgłosić się
do redakcji któregokolwiek dnia, o-
prócz niedzieli od 1 do 4 po południu.

 

 
 
Bądź Szoferem-Mechanikiem!

sę rrzerowag ,i
Jetdrld w nal kr ot czanie
Polny kurs an naukę 35 dolardw.

Polska Szkoła Automobllown
726 Lexington Ave., New Yarku:city
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ZPRASYI O PRASIE >
 

Warszawski „,Kurjer Poran-
nył pisze:

„Cała prasa polska, nietylko
warszawska, ale również krako-
wska, lwowska, poznańska; wszy |
stkie dzienniki: pmwmczonalne.
jednem słowemieała prasa ziemi
polskiej w-nurerachniedziel.
nych poświęciła liczne artykuły
i wspomnienia wielkiemu Pola-
kowi, którego prochy dziś . zo-
stały złożone wkutedne św. Ja-

Oczywwlśęź tych głosów
polskich o wielkim polsklm pi-
sarzu - obywatelu nie możemy
cytować, bo gdybyśmy wybrali
nawet tylko to, co najoryginal:

  

niejsze i najpiękniejsze, to i wó-
wczas nie starczyłoby miejsca
dla przedruku tego wszystkiego. |
Zacytujemy natomiast jeden z
obcych głosów, - głos pisarza
rosyjskiego! Arcybaszewa, świad
czący of potędze wpływu genju-
sza polskiego. Nazywając Sien-
kiewicza swoją pierwszą miłoś-
„www-zumwlzmęw ® bs 

przepięknym artykule opisuje
wrażenia, jakie wywarła na nim ,
„Tzylogja", którą po raz pierw-
szy przeczytał mając lat T.

„Nie pamiętam - pisze Ar-
cybaszew - przez ile dni, od
rana do nocy, nie odrywając
się, czytałem tę książkę, za-

, pominając o całym świecie.
Aż do głębi duszy wstrząsnę-
la mną bohaterska epopeja:

I » powiedzieć trzeba, że
mimo mego szanownego wie-
ku lat siedmiu, czytałem, zda-
jąc sobie znakomicie sprawę
z tego, co czytam, wyraźnie i
jaskrawo przyswajając sóbie
wszystkie epizody skompliko»
wanej intrygi i wszystkie o-
brazy tego życia, najzupełniej

»dotychczas dla mnie obcego.
Tak wielką była moć artysty-
cznego talentu, że nawet w
dzięcinnym mózgu słowo, upla
stycznlnlo się jak , rzeczywi-
stość.
Jak żywi stawali przedem-
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(Ciąg dalszy.)
U podnóża góry z której się spusz-

czali, spotkał Ich dziesiętnik pytając księcia, co
ma czynić z kościołem, Jagieło nie wiedział, ja-
ką ma dać odpowiedź, lecz go Trojdan wyręczył
zapewniając, że w tak nadzwyczajnym wypadku
ne można nic bez rady bogów poczynać; że ten
śmiały postępek zasługuje na większą odpowie-
dzialność jak rozrzucenie budowy, 1 że za po-
wrotem do świątyni niezwłocznie uwladomi o tem
Krywekrywejtę, praniu, Izby się zajął badaniem
bogów, co oni uczynić rozkażą. Ta pozorna od-
powiędź zaspokola wieśniaka.

Już wieczór swym cieniem okrywał ziemię,
gdy'się do bramy zbliżali. Zatrwożył Jaglellętłum
ludu ze wszech stron w jedno miejsce bieżący;
dalej usłyszał głosy rozmaite, lecz nie mógł roz-
różnić, czyli były skutkiem strapienia, czy rado-
fc. Całe miasto było w poruszeniu. - Trojdan
nareszcle poznał, że ten tłum był pogrzebowym
orszakiem. Stanąwszy książę na zamku, dopie-
ro dowiedział się, że ciało stryja jego Kiejstuta,
prowadzone przez Sławeńkę na zgliszcza, było
tego rozruchu przyczyną.

ROZDZIAŁV.

Stos.

Prowadząc ciało smutne polki idą,
Chorągwie z wolnym wiatrem nie grają,

Na dół schylone z swą wielką ohydą,
Po bohatyrze tym żal. wyświadczeją.

Do samej hordy, gdy to wieści przyjdą,
Męstwo mu jego z żalem wspominają,

że cnota cenę i u nich ma, znaczą,
Przedtem niechętni, dziś zmartego

płaczą.
Kochowskt.

Kilka dni przed zgonem Kiejstuta wieść gło-
śna rozeszła się w Wilnie, że więzień krewski ma
być z wieży przeprowadzony do dawnego miesz-
kania Jagieły. Czyli ten pogłos był umyślnie
puszczony dla lepszego ukrycia zabójczych za-
miarów, czyli był szczerym uczuć synowca tłu-
maczem, to pewna, że lud, którego oburzać za-
częła srogość obchodzenia się z Kiejstutem, wiel-
ce okazał sig uradowany tem ułaskawieniem;
latwo więc sobie wystawić, jak go przykro mu-
siał uderzyć widok zwłok starca krwią zlanych.
Witold trzymany w Wilnie pod strażą, skoro się
tylko dowiedział o śmierci ojca, nie czekając, aż
go los spotka podobny, za pomocą żony (Żona
Witolda Anna, księżniczka mazowiecka, mając
dozwolone sobie odwiedzanie męża, wieczoru jed-
nego zostawiwszy na miejscu jego służący swą
pannę, z przebranym w odzienie niewieście wy-
szła z więzienia, spuściła się z wałów po sznurze
1 na przygotowanych kontach uszła z nim na-
przód do brata swego Janusza, księcia mazowiec-
kiego, a stamtąd do Rygi, gdzie mistrz krzyżacki
wdzięcznie przyjął Witolda, nadał dobram! i wszel-
ką mu ze swej strony w pomszczeniu ojca przy-
rzekał pomoc. Wtenczas Witold miał zostać
chrześcijaninem, a czas przepędzał, na uczeniu
sięniemieckiego języka i zasad rolniczych) uszedł
z więzienia i z nią się dostał szczęśliwie do Ry-
gl. Wieść zabójstwa Kiejstuta oburzyła na Ja-

całą prawie Litwę i tem większą zgrozą
naród przejęła, że ukaranie złoczyńców puszczo-
ne w odwłokę, dozwalało Im schronić się przed
sprawiedliwością, a tem samem ukryło sprawcę
morderstwa. Stąd jedni utrzymywali, że nieszczę-
śliwy więzień za bezpośrednim rozkazem sy-
nowca śmierć odniósł; drudzy przyznawali zgon
jego Aksenie, mszczącej się śmierci małłonka;
inni wspólnemu brata z siostrą porozumieniu
przypisywali to okrutne morderstwo.

Tymczasem Jagiełło pragnąc oczyścić się
z tak haniebnego zarzutu i oddać cześć winną
pamiętce obrońcy Litwy, kazał czynić przyspo-
sobienia do wspaniałego pogrzebu. Najpierwsl
panowie Litwy, sgsledzkich nawet krajów miesz-
kańcy, zjechali się licznie na obchód żałobny do
Wilna i ciągle przez dni kilkanaście wystawione
na zamku odwiedzali zwłoki. :

Gdy dzień przyszedł pogrzebu, Jagiełło wo-
bec krewnych i ludu czynił ostatnią posługę stry-
Jowi; łzy jego i hojne jałmużny zdawały się dość
jawnie żal straty potwierdzać, Już na stosie wy-
sokim, który miał w popiół obrócić śmiertelne
ostatki, koń- księcia w bogatym rynsztunku,
smycz chartów, psy gończe, sokół, trąba myśliw-
ska, zbroja, włócznia, miecz I rysie pazury (Ry-
sie pazury na to były kładzione, że zmarły za
ich pomocą łatwiej mógł dostać się na góry wiecz-
ności, niezmiernie strome | wysokie, na których
mieszkali bogowie), złożone czekały podłożenia
ognia; jednej tylko, lecz najważniejszej brakło
ofiary, to jest wiernego sługi, któryby żywcem
dał się z ciałem pańskiem spalić, Wieki upowszech
niały ten zwyczaj, a niedopełnienie jego nietyl-
ko uwłaczało sławie zmarłego księcia, lecz oraz
ściągało hańbę na jego potomków, tem bardziej,.
że podług nauki religji bogowie bez tego towa-

 

kie strony gotując oklaski mężnemu słudze, ale
nikt się po nie nie stawll.

W nacisku zgromadzenia, które napełniało
Świętoroża dolinę, miejsce palenia ciał wodzów
1 książąt, siedział w ustrontu na jednej z wyż-
szych mogił smutny Sławeńko i zcicha żałośne
dobywając tony z bardonu, zdał się chcieć boleść
swoję przedłużać. Stał koło niego niespokojny
Jurga i często mu granie przerywał, dopytując
się ciekawie okoliczności zamordowania Klejstu-
ta.

-- Porzuście te smutne brząkania - mówił
do niego -- lud się w tę stronę ściąga jak na dzi-
wowisko; więc tedy to jeszcze niepewna, że on
zginął wcią JagiełłyY'

- Co za zbrodnia niesłychana! - odpowie-

dział młodzieniec - czyliż się nikt niewinnej

śmierci jego nie zemóci? Milczą narody, króle!

Póki był panem mnogich dostatków, każdy z nas

gotów był w ogleń za nim skoczyć, a teraz! -

nikt się nawet nie przyzna, że był jego sługą!

- Zapewne! - to bardzo niedobrze - rzekł

Jurga - ale blorąc rzeczy rozumnie, niema się

już do czego przyznawać; z jego życiem. wszyst-

ko się skończyło.

- Czy tak myślicie? zapytał ze zgrozą mło-

dzieniec -- nie! to być nie może, ja znam wasz

sposób myślenia,

- Porzućcie te żarty niewczesne - rzekł

Jurga - może kto z boku usłyszeć i myśleć że

w rzeczy samej godzien jestem gonić za nim na

tamtym świecie; dosyć się. człowiek 1 na tym

wysłużył. Bleż na stos, jeśliś tak skwapliwy, ja ci

nie chcę przeszkadzać; szukałeś śmierc! przy bo-

ku jego, on cfebie kochał, rad pleśni twych słu-

chał, okaż teraz, żeś wart jednym z nim gorzeć

płomieniem, Patrz! jak się w tę stronę ogląda po-

spólstwo. Sławeńko! ty lubisz chwalę; wystaw

sobie, co to za szczęśliwość, co za zaszczyt, zmie-

szać swój popiół z popiołem książęcym! Twoje

Imię zawsze obok Imienia Kiejstuta będzie wspo-

minane! Nie jedeń może czasem pomyliwszy się,

twoje szczątki weźmie za szczątki książęce 1 bę-

dzie opowiadał, ile to ramię dzielnych zwlodio

wojen, Ile podbiło krajów, upokorzyło narodów!

Wierz mi, tak pięknie umrzeć niezawsze się zda-

rza. , +

- A wy tymczasem - odpowiedział Sta-

weńko - na tym padole płaczu opływać będzie-

cie w dostatkach, które wam Klejstut narzuci,

nieprawdaż? - %

- Mill bogowie! jak was blje cudza praca

w oczy! Możebyście chcieli, żeby ml jeszcze 1 re-

sztę ten zdrajca Hamilon wydarł? Dajele pokój,

nie są to już tak wielkie zbiory, żeby mogły za-

zdrość obudzić, | ledwie m! wystarczą na utrzy-

manie żony I dziatek, Ale wy, co nie macie nic

do stracenia, coście sam! i zawsze goli, wlerzcle

wi, prey tym obcym wam rządzie nic wam nie

zostaje, jak sk yć z

A do tego, wszak i tak niedługo już pożyjecie!
- Czy tak rozumiesz? - zapytał młodzie-

niec.

- Ale to rzecz niechybna. Rana, którąście
odebrali w obronie Kiejstuta, -jest śmiertelną.
Wszyscy się lekarze na to zgadzają, że z niej
Prędzej czy później pewnie umrzecie; więc niero-
zumem byłoby opuszczać tak piękną zręczność,

- Dobrze mówisz! - rzekł Sławeńko - ra-
na moja jest śmiertelną, niema na nią lekarstwa,
prócz śmierci! - Westchnąwszy powstał z miej-
sca 1 w tłum się zapuścił,

Nie trzeba jednak mniemać, żeby Sławeńko
w rzeczy samej przyznawał się do bliskiego zgo-
nu zpowodu odebranej rany; żdrowie jego było,
w bardzo dobrym stanie, a lekkie zranienie przy
rychiej pomocy nie zostawało już żadnego nie-
bezpłeczeństwa! lecz nie o tej on ranie mówił.
Dusza jego, zgonem pana 1 wiadomością sprzy-

jania Trojdanowi Pojaty srodze uciśniona, dale-
ko boleśniejsze znostła clerpiénia. Tymczasem u-
radowany dworak, że namówił, jak mu się zda-
wało, kolegę na podróż, która podług praw wszel-
kich przypadała na niego, wstąpiwszy na pagó-
rek podnosił głowę, żeby mógł napaść oczy rzad-
kim widokiem dobrowolnej śmierci; sle ledwo
wzrok ciekawy zapuścił, powszechny głos: Jurga!
Jurga! powiernik Kiejstuta! zewsząd go nagle
uderzył, Na.ten znak straszliwy pot zimny go o-.
krył, nogi zadrżały: chciał zstąpić z pagórka i
schronić się czemprędzej do poblizkiego lasu, ale
lud go spostrzegłszy, ucieszony zdobyczą, oto-

czył niezwłocznie I wziąwszy pod ręce z uszano-

aniem prowadził do stosu. Wszyscy mu się po

drodze kłaniali, prosząc aby ich przyjaciół i krew-»

nych pozdrowił na drugim świecie i dobrze żył

z nimi, a gdy go przywieziono do stosu, Krywe- .

krywejte zdjęwszy z głowy czapkę: '

- Synu Znicza! - rzekł do niego poważnie

-odbierz nakoniec nagrodę przywiązania twego

do a, który cię wzywa do niebieskiej z sobą

Smsy. Dziś jeszcze będziesz siedział u stołu
w, dziś jeszcze będziesz z nim! słodki pit na-

pój z czary: rozkąszy!
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(Dokończenie)

Wśród dźwięku orkiestr, któ
rym rychło zawtórowały rozko-
lysane dzwony kościelne, wśród
szpaleru kłoniących sig kornie
sztandarów i płonących .pocho-
dni, które przy zapadającym
tymczasem zmierzchu: krwawily
się fantastycznie, wśród zapalo-
nych i spowitych w krepę lamp
elektrycznych, wśród -nieprze-
branych tłumów, skupionych w
podniosłem milczeniu, majesta-
tyczny orszak wolno posuwał się
Aleją Jerozolimskg 1 Nowym
Światem ku Pomnikowi Sien-
kiewicza.

Przed Pomnikiem Sienkiewicza

Przed Pomnikiem Sienkiewi-
cza na chodniku ustawiony ba-
taljon piechoty. U stóp Pomni-
ka - kadeci, Wokół mrowie
ludzkie. -Uroczyste _milczenie
tłumu, bicie dzwonów kofciel-
nych, festony i sztandary, mie-
niące się fantastycznie w blas-
ku przyćmionych krepg, lamp,
elektrycznych 1 płonących po-
chodni, a potem nieskończona
defilada delegacji z wieńcami,
zmierzających w stronę katedry
- wszystko to razem tworzyło
widowisko niezapomniane, o nie-
opisanym wręcz nastroju.

Skoro karawan zatrzymał się
przed Pomnikiem, na przygoto-
waną trybunę wstąpił pan pre-
zydent, Wojciechowski, który
przed pałacem rady ministrów
przyłączył się do konduktu po-
grzebowego.

Przemówienie Pana Prezydenta
Rzeczypospolitej

Henryku Sienkiewiczu. Rzecz-
pospolita, cała i wolna, nikomu
prócz Boga niepodległa, hołd Ci
sklada. W tryumfie wracają
śmiertelne szczątki Twoje do oj-
czystej ziemi, s duch Twój bu-
dzący Polaków nie utracił pro-
mienistej siły, jesteś i będziesz
wśród nas wieszczem majestatu
Polski i służby dla niej.

Wielbi Cię naród nietylko dla-
tego, że byłeś wielkim artystą i
rozsławiłeś imię Polski po świe-
cie. -Twój geniusz niósł narodo-
wi zdrowie i tężyznę moralną.
W mrokach niewoli i zwątpienia
szerzyłeś pogodę i optymizm, to-
nących w gonitwie za materjal.
nym tylko dobrobytem podnosi-
łeś ku szlachetniejszym prądom,
goniłeś zwycięstwo ducha.

Sięgając do świetnej przeszło-
ści Rzeczy litej, do źródła
instynktu naszej rasy, roznieca-
łeś pragnienie niepodległości,
sposobiłeś ducha narodu do czy-
nów orężnych, krzepiłeś znęka-
ne i wątpiące serca słodyczą i
mocą praojców, ich sława, cno-
tami i ofiarną służbą, Hartowa-
les w nas wolę, miłość ojczyzny
i męstwo. Za to hołd Ci składa-
my. w

Z dumą o wielkich mężach

Polski, jej nieustraszonych ryce

rzach i szlachetnych niewia-

stach, których żywe wizerunki
dałeś nam jako drogowskazy ku

temu, co jest obowiązkiem, do-

 

Miljoner Hugh Corby Fox oskar-
fony został o poblele aktorki Flo-
rentyny Lee, która żąda od niego

 

brem i pięknem, łączą się też du-

sze nasze z Twoją w modlitwie

ku Najświętszej Królowej Pol-

ski - Bogarodzicy.

Zaledwie w zasłuchanej ciszy

przebrzmiały ostatnie słowa do-
stojnego mówcy, kiedy orkiestra
operowa pod dyrekcją Młynar-
sklego wybuchła natchnioną pie-
śnią polskiego rycerstwa, pod-
chwyconą przez chór: "Bogaro-
dzica Dziewica..."
Komenda: "Do Modlitwy!"

Wojsko zdejmuje hełmy i czap-
kt. Na tle bijących: wokół dzwo-
nów i przejmującego, milczenia

! tłumu, na tlo tej trumny i tego
Pomnika, nad pochylonemi gło-
wami prezydenta odrodzonej
Rzeczypospolitej, jej rządu i jej
wojska, jej sejmu i senatu,
kwiatu jej literatury, sztuki i
nauki - płyną potężne akordy
„Bogarodziey". Płyną w niebo
błękitne, ku rycerskiej przeszło-
ści i ku jej natchnionemu plew-
cy.

Chwila niezapomniana.
Pieśń przebrzmiała. Głos ko-

mendy. Dzwonów wzmożone bi-
cie. Ostatnia droga ku katedrze,

W Katedrze

W Wnętrze katedry tonie w
oświetleniu jakiego Warszawa
dawno nie pamięta. Pośrodku
z bogatej zieleni, wśród setek
świec wystrzela katafalk króle- |
wski - purpurowy z orlami sre
brnemii po rogach.
W kościele jeszcze pusto, bo-

wiem do wnętrza nikogo narazie
nie puszczają. Jedynie sprawo-
zdawcy prasowi, prześlizgujący
się wszędzie, jak duchy, dotarli
i tutaj.
Zanim orszak nadejdzie, zwie-

dzamy Kryptę w podziemiach,
oczekującą na przyjęcie trum
ny Henryka Sienkiewicza.

Krypta, wykończona na czas,
co z uznaniem trzeba podkreślić,
przedstawia się skromnie ale
nader estetycznie. Schodzi się
po |wygodnych, |oświetlonych
elektrycznością schodach, które
prowadzą na mały kurytarzyk.
Po lewej stronie większa kryp-
ta, przybrana kwieciem. Sarko-
fag z marmuru kieleckiego, na
nim złoci się krótki napis: "Hen-
ryk Sienkiewicz"! Tutaj spocze
nie na wjekiattor "Krzyżaków."
Po prawej znów stronie mniej-

sza krypta zawiera cztery tru
mny, z tych środkowa prezyden=
ta Narutowicza,

obu stron tragicznie zmar.
lego prezydenta trumny arcy
biskupów Felińskiego i Chościa-
ka-Popiela. „Tuż obok maleńka
i doskonale zachowana trumien-
ka złocista zmarłej w dziecię-
cym wieku księżniezki Anny
Marji Teresy, córki Jana Kazi-
mierze.
Snują się po głowie różne re-

fleksje, atoli czas na górę, sy-
gnalizują bowiem zbliżanie się
konduktu../ ga
Wkracza orszak żałobny:Tru-

mnę wznoszą sokoli i ustawiają
na katafalku. Katafalk otacza
straż wojskowa. U podnóża za-
siada rodzina. Pan prezydent
Rzeczypospolitej "et honoratio-
res zajmują miejsca w stallach.
Duchowieństwo przy głównym

ołtarzu intonuje śpiew. Ksiądz
kardynał Kakowski wraz z obec-
nymi odmawia przy trumnie kró-
tkie modły. -

Oficjalna część uroczystości
skończona. -Rozpoczyna _się
składanie wieńców, za chwilę zaś
tłumy publiczności toczącej się
przy wejściu będą dopuszczone
do trumny. , 7

go odbyła się akademja T-wa
Wiedzy Wojskowej.
Akademję zagaił generał Wró-

blewski, poczem odczyt o twór»
czości Henryka Sienkiewicza wy-
głosił kapitan Huebner. Akade-
mję zakończyły popisy artysty»
czne, na które złożyły się: śpiew
p. Comte-Wilgockiej, deklama-
cja p. Ruszczycównej, solo na
skrzypcach p. Ozimińskiego 1
orkiestra 30 pułku strzelców ka-
niowskich.

Depesza Mussoliniego

Prezes rady ministrow Grab-
ski otrzymał następującą depe-
szę od włoskiego prezydenta mi-
nistrów Mussoliniego.

J. E. Prezes Rady Ministrów
Grabski, Warszawa.

Proszę, by Wasza Ekscelencja
zechciał życzliwie przyjąć goto-
wość, jaką Rząd Narodowy Wło-
ski ma zaszczyt wyrazić do wzię-
cia udziału w uroczystościach
na cześć Henryka Sienkiewicza,
którego wielki duch, unoszący
się w chwale nad swą zmar.
twychwstałą polską ojczyzną,
wskrzesił -wielkim .artyzmem
światu imię dawnej Romy.

(-) Mussolini.

Hold Jugosławji

BIALOGROD, 26 październi-
ka. - Wczoraj we wszystkich

 

STRONICA 5.

zakładach naukowych, nie wy»
łączając szkół- elementarnych,
odbyły się wykłady, poświęcone
Sienkiewiczowi, poczem ucznio-
wie byli rozpuszczani do domów.

Dzisiaj, o godzinie 12-ej w po-
łudnie odbyła się w kościele ka»
tolickim uroczysta msza w obec»
ności przedstawiciela króla, mi»
nistrów, ciała dyplomatycznego,.
przedstawicieli instytucyj kultu»
rolnych, tłumów publiczności I
całej kolonji polskiej.
O godzinie po południu w

uniwersytecie odbyła się akade-
mja na cześć Sienkiewicza.
Przemawiali: profesorowie Ko-
suticz o nowelach Sienkiewicza,
Kniażewicz o powieściach histo
rycznych, Witeżyca o "Quo Va-
dis", Dionyez o tłumaczeniach
Sienkiewicza na język serbski.
We wszystkich miastach

prowincjonalnych ref
ganizowano "również uroczystoś«
ci na cześć Sienkiewicza, w In»
stytucjach naukowych, artysty»
cznych i towarzyskich śplewace
kich. W szkołach odbyły pig
wykłady, poświęcone Sienkiewi«
czowi, We wszystkich cerkwiacti
o jednej 1 tej samej godzinie
pamięć Sienkiewicza uczczoną
biciem w dzwony.

("Kurjer Polski") *
„...-

Pamiętajcie o Funduszu imy

 

Brooklyn i okolica

 

Tow. Śpiewu „Dzwon

Zygmunta"

Dzisiaj w sofotę Tow. Splewn
„Dzwon Zygmunta" obchodzi
10-lecie swego istnienia.
Dziesięć lat pracy na niwie śpie

waczej! Jest to czas dość krótki,
ale dla członków, którzy wytrwa
li na swych stanowiskach (jak
np. prezes przez dziesięć lat, kol.
F. Ciepierski) do dzisiaj zdaje
im się, że już wieki Tow, to ist-
nieje.
Na sali Domu Narodowego, 261

Driggs Ave, Brooklyn, odbędzie
się Koncert i Bal.
Wkoncercie przyrzekły udział

chóry brooklyńskie (Krakowian
ki, Symfonja, Lutnia); oprócz te-
go występ kol. H. Sawińskiej, cho
ciaż młodziutka, ale głos (so-
pran) jej jest silny i melodyjnie
dźwięczny. Następnie wystąpi so-
lo-baryton pan Louis Mezzacapo,
jest to śpiewak pierwszej klasy,
a kto nie wierzy, to będzie miał
możność przekonać się, gdy bę-
dzie na koncercie dzisiaj w Do-
mu Narodowym -- oraz tańce kla
syczne baletu p. Luni Nestor, ma
leńka Gizia Mrok tańczyć będzie
„Ukraiński Taniec"; „Porcelano-
we Lalki" wykona F. Król, B.
Król, B. Wilczyńska, A. Folwar-
czna i H. Fiuchs; „HowJulu", ha
wajski -tanieg odtafitzy .Gizia
Mrok.
Więc, jak z tego widzimy, pro-

gram urozmaicony, a dla milog-
ników tańca, to muzyka koncer-
towa prof. J. Mroza jest rękojmą'
dobrej zabawy.
Początek o godz. ej wiecz.

 

 

28 nie żydowskie swaty!
 

Jedną z najweselszych kome-
dyj, granych w Brooklynie, bę-
dzie bezwątpienia powyższa ko-
medja ludowa, którą wystawiają
Synowie Republiki Polskiej, Gr.
12 Zjedn: Pol. Nar., w Domu Na-
rodowym na Driggs Ave., dnia
24 stycznia, 1925 r.
Zaznaczyć należy, że Żyd ro-

dowity, a nie z pochodzenia, "o-
bejmie rolę swata.
Po przedstawieniu bal. Muzy.

ka prof. Mroza,
Część dochodu na szkołę Maji

Konopnickiej,

 

 

    

Józefa Piłsudskiego!

" Lp.

Słowiczek 1 Osioł '

ski u Sokolow w Greenpoint

Pod powyższym tytułem ode»
grane będą dwie arcykomiczne
jedno-aktówki przez dobranych
amatorów Gniazda 61go w nie-
dzielę, dnia 16go listopada, b. r.,
o godzinie Gej wieczorem, w sali
Komu Narodowego, 261-7 Driggs
ve.
Pytanie, czy te dwa stworzenia

będą mogły gości ubawić? Do-
wodem jest rozkupywanie bile-
tów przed czasem,
Zapewniamy każdego, że bę-

dzie śmiechu po uszy, dlatego,
kto jeszcze nie zamówił biletów
rezerwowych, niech to uczyni.-
Bilety można nabyć w Domu Na-
rodowym i w groserni Lewando-
wskiego na rogu 305 Oakland ul.
Po przedstawieniu bal do rana.

SPROSTOWANIE »
P. Cywiński wręczył ks. Trzepier.

czyńskiemu, zebrane na srebrnym we-
sęlu PP. Gellertów, nie 10 dolarów,
(jak wczoraj mylnie podano), lecz
19 dolarów. '

POLSCY LEKARZE

Teleton: Gresnpolnt 6716

DR. LOUIS 8. GRYCZ
108 Kant Brest, -Brooklyn, N. v,

Pranidia St.

 

pom. Machattan Avo. i
08-1 do 3 popot, 1 ca £ a
W od ud 35 4 12 tmecnte

Dr. Grzes dopiero wrócił sEuropy |;
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Telefon, Hugenot 005

8. M. Lewandowski, M, p,

Gobznwr URZĘDÓW»:
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tor Fourth Avenue, Brooklyn, N, v;

---.
==--

Dr. Franciszek W. Wińsią '

Dwa Biura w Brocklynię;
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 Dziś po tem nabożeń-

stwie w katedrze trumna Henry-

ka Sienkiewicza zostanie umie.

szezona w krypcie na sarkofagu,

widoczna osobom zwiedzającym.

Akademje

Ku czei Henryka Sienkiew!-

cza odbyły się wczoraj nasjępu-

jące akademie: .

O godzinie 11-e] rano, w sall

Muzeum Przemysłu i Rolnictwa,

czcił wielkiego twórcę "Trylogji"

Uniwersytet Ludowy T-wa Kul.

tury i Oświaty _Robotniczej

"Pochodnia." .Akademja była

połączona z inauguracją tegoż

uniwe tu.

BACZNOSC!

 

BACZNOSC!

SOKÓŁ POLSKI, Gniazdo 318 Z. $. P. w Greenpoint
urządza

W NIEDZIELĘ, DNIA 16-G0 LISTOPADA, 1924 +

- PRZEDSTAWIENIE 1 BAL

odegrane będą dwie arcy-komiczne jedno-aktówki, p. t.:

„SŁOWICZEK", Komedyjka ze śpiewam! przez Bełzę-i

„OSIOŁ DARDANELSKI", Farsa przez Niedopytalskiego

W SALI DOMU NARODOWEGO

261-7 Briggs Avenue, Brooklyn, N. Y.
MUZYKA PROF, J. MROZA Js

Początek o godzinie T-e) wieczorem i
CENA MIEJSC: 50¢ 1 $00.0, ,

O liczne i punktualne przybycie uprzejmie zaprasza

BACZNOŚCI

   

  x om

 
  

 
 

stosie, nie przyznalib tamtym świe-
wania w sumie - z ) wi o ' al - -mix)“:;m|.flemu. 1:31 sleyorladngnimwl:/YSI (Ciąg dalszy nastąpi). delay dollflfiw1 19 w 1i 1951535]; “mgiy‘mmr nowe. Wess oss

TOWARZYSTWO SPIEWU ! 1O-ŁETNI JUBILEUSZOWY W SOBOTĘ ! W DOMU NARODOW
DZWON ZYGUNTA |

urządza
 
 

ONCERT IBAL 

15-00 LISTOPADA:
Początek o godz. 8-ej wieczór |
 

261-7 Driggs Ave., Brooklyn, N. Y,
MUZYKA PROF. J. MROZA -~

  whl tate: 
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DZIAŁ KOBIECY
Redaguje: MARJA OSTROWSKA

  
 

7. PAMIĘTNIKA --

MŁODEJ MĘŻATKI

16 Lipca.
Nie dostanę rozwodu... _Nie

pójdę za pana Adama. Mój wiel
VLBoże!... Zlituj się nademną!

   

18 Sierpnia.
Uspokoiłam się zupełnie.
Ale kosztowało mnie to du-

40, dużo nerwowego wysiłku i
dużo mojej biednej woli. Dziś
już jestem inną zupełnie kobie-
ta. Poddalam się memu losowi.
Widzę, że inaczej być nie może.
Bede żoną Juljana i matką je-
go dziecka!

 

20 Sierpnia.
Oto jak sie stało z owemi li-

stami i z tym rozwodem, Wzię›
lam listy lzy zsobą i poszłam
do rodziców moich. Kończyli
właśnie obiad i sprzeczali |sig
bardzo, bo ojciec nie dał mamie
dosyć" pieniędzy na Wyjand do
Krynicy i mama nie mogła po-
sprawiać sobie i siostrom dosta-
tecznej ilości sukien, pomimo że
pozastawiała ko, co było
w domu kosztowniejszego.

 

 

 

  

Jedli: więc moi rodzice szarlo-
tke i bardzo sie z sobą sprze-
czali.

Ja przyszłam bardzo wzru.

 

szona, ale zdecydowana najzupeł
niej przedstawić swoja sprawę
serjo, stanowczo i postawić w
ten sposób kwestję jasno i wyra-
źnie. Zaciskałam więc w ręku pa
czkę z listami Izy i czekałam
sposobnej chwili, ażeby wybuch.
naé i powiedzieć wszystko, co
przez tyle czasu zebrało mi się
na sercu.

Przedmioty z laku japońskie»
go nie powinny być nigdy myte
ciepłą wodą. Nalać na nie pare
kropli oliwy i wycierać tak dłu-
go miękką flanelowa ściereczki
aż będą zupełnie suche. Jeśli
pomimo tego nie odzyskają pie
wotnego połysku, należy posypać
trochę mąki i wypolerować nia
dobrze dany przedmiot.

 

  

 

Klamki i okucia u drzwi i o-
kien czyszczą się najlepiej roz-
robioną w domu kredą ze spiry-
tusem, lub sprzedawanemi w
handlach środkami, jak Rapidol,
Sidol etc., a także pastą do czy-
szczenia mosiądzu.

Chcąc uniknąć brudzenia i
smarowania (drzwi i okien przy
czyszczeniu, dobrze jest wykroić
z tektury formę na wielkość o-
kucia mosiężnego u drzwi i o-
kien, któreby dokładnie pasowa
ło i zakładać ją przy każdem
czyszczeniu, a robota będzie o
wiele szybsza i porządniejsza.

Myśli

Szczęście obok nieszczęścia -nie
jest żadnym darem;

Pamięć pierwszego w drugiem
Jest życia cxęzarem.

Knrplnskl

Kwiat szczęściawątły Jest i
kruchy,

Jak każda z marnych Zlemsknch
złud,

A gdy raz padnie poszarpany
Na łodzi życia mroczny spód,
Na nie wysiłki, krwawe rany:
Nie wsknesl już go żaden cud!

Wł. Bukowiński.

Humor
Zaczęłaod drugiej.

Maryśka robi na drutach poń-
czochy ; podchodzi matkai pyta:
- Dużo zrobiłaś od wczoraj?
Maryśka odpowiada: W
- O mamusiu, ja już dru-

gą pończochę kończę.
--Doprawdy!- rzecze mat-

ka - pokaże pierwszą.
"- Kiedy ja od drugiej zaczę-

łam - odpowiada Maryśka.
\ er.
-WOnyRFSBHQ BMDnarce-

czonego, Marjo? - pyta świeżo
zaręgmąjgJmółkę panna

 

 

 

- Co? miałabym go jeszcze
kochać?!
nlego;..

Dosyć, że- wyjdę za

 

 

 

Poezje

0ZMROKU.

Brzmi fujarka wykręcona z wie-
rzbiny,

Pieśń jej pbnie gdmes przez la-

 

Gdy omdleJe tęskna nuta pies
niarza

Dobre echo dźwięki piosnki po-
wtarza.

Jasne słonko zmienia szatek ko-
Jory.

Staw posrebrza, rzuca złoto na

Spada niżej, świeci coraz ogniś-
ciej,

I krwią patrzy przez zielone olch
liście.

Zaterkotal młyn gderliwy,
żebra

Opiątała wstążka jakaś ze sre-
bra;

W szklane nici, w perły białe
rozpryska,

Wciąż się zwija, wciąż s
aż błyska.

Pociemnialo stawu senne zwier-
ciadło,

Z cichych niebios kilka dużych
ez spadło;

Lilie wodne swe kielichy stuli.

kół

 

e kigbi,

 

Dar mebleskx, srebrna rosę u-

 

kr
Zaszło:dance za dalekie dabro-
wy.

Jeno pasek zoglawilo pasowy,
Jakby jasne, miezafarte wapom-

nienie,
Że tu było, lało złote promienie.

Kazimierz Gliński.

Kuchnia

NA OBIAD.

 

 

 
Zupa koprowa.
Paszteciki z pierożków.
Kotlety cielęce „a la finan-

ciere".
Strudel z czereśniami.

_ Pierniczki |luckie.

Do 1 kwarty miodu wlać kie-
liszek czystego spirytusu, wy-
mieszać i smażyć wolno szumu
jąc. Dodać po wyszumowaniu
trochę pomarańczowej skórki
smażonej drobno usiekanej, tro
chę przesianego cynamonu, any-
żu, parę gwoździków, oraz pie-
przu białego pięć ziarnek; pół.
tora kwarty mąki żytniej spra-
żonej wprzód w rondlu na og.
niu rozrabiać tym gorącym mio
dem dodawszy niepełną łyżkę
potażu w proszku. Po pół lub je-
dnej godzinie wybijania ciasta
lyżka, wyrabiać na opłatkach o-
kragle lub podłużne pierniczki, {
układać na blasze wysmarowa-
ej woskiem i piec w dość go-

 

  
i

Czarnogórcy podnieśli pow.

stanie przeciw Serbji

(Clag dalezy ze str. 1291.)
walk loczqryvh się w Czarnogó-

rzu dowodzi przecięcie komuni-

kacji telegraficznej pomiędzy

Czarnogórą i Serbją. Czarnogór-

sey emigranci polityczni w Wie›

dniu twierdzą, że wybuchłe w

Czarnogórzy, powstanie jest skie-

rowane przeciw Serbji, która za-

garnęła Czarnogórę podstępnie

po zakończeniu wojny wszech

światowej, wypędzając z niej

wojska austrjacko-niemieckie, a

w traktacie wersalskim uzyska-

ła potwierdzenie swego zaboru,
na zasadzie, że Czarnogóra nie

posiada warunków dla utrzyma

nia niepodleglego byłu, a posia-

dając ludność mówiącą językiem

serbskim, powinna zostać przy-
łączona do Serbji, co ter wersal

ski traktat pokoju ostatecznie za-

twierdził.

  

4,000 ofiar nieznanej epidemii

w Indjach

SECUNDRABOD, Indje Angielskie
13 listopada. - W miejscowości Trk
malgirt zmarlo 4000 osób skutkiem
tajemniczej plagi która się
wanie pojawiła wśród mieszkańców.
Rząd ogłosił natychmiast surową kwa
rantanng, aby nie pozwolić tajemni-
czej epidemji na dalsze rozszerzenie.

  

UWAGAKLOKMAKRZY!

W poniedziałek dni.17 listopada o
godzinie 7 wieczorem w lokalu
nr. 315 Rast 10 Street, odbędzie się
Okólne Zebranie Członków Rusko
Polskiego Oddziału celem obrana
kandydatów do Dyrektorjatu togo Od-

Przyjdźcie z książeczką członkowską

    

 
 

  

02 8%, notee Y
Pisscis po errkulares.  

 

 

R E U MA TI ZO L

Najleprzy: Arodek od reumatyzmu, ta.
mania w w nogach 1 re-
kach. -sta podziękowań

od ludzi używających go

inmielni

Dr. E. LIEBMAN

258 Avenue A. (Apteka)

NEW york, m. v.

Zataneaicle sto t

 

 

ralstwin sprawy w plunlu listów,
podań 1 dokumentów wszelkiego
rodzafu. - Zdolność dobrej vymo.
wy, gładkiego czytania 1 popraw.
nego pisania - to główne waruakj.

E. SZAMINSKI

217 East 10th St., New York
pomiędzy Firat 1 Second Avenue's

  

działu : Sekretarza Organizacyjnego. .

Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)

Praca dla Mfla)!”
(Help Wante Male)

Interesy do Sprzedania
(Business Opportunities)

Re@>tości do Sprzedania:
(Rial Estate for Sale)

  

 

-__ TKACZY

DRAPER

LOOM FIXER

I SPINNERS

na bawełnę _...

NIEMA NIEPOROZUMIENIA Z ROBOTNIKAMI

. Piszcie lub zgłaszajcie się do =>

AMERICAN COTTON FABRIC

CORPORATION

PASSAIC MILLS DIVISION

PASSAIC, NEW JERSEY

  
 

(19)

Prócu dla Kobiet Interesy do Sprzedania
(Help Wanted Female) (Bum... Opportunities)
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(Real Estate for Sale)
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Dnia 24 b. m. Weterani Armji

Polskiej urządzają bal połączo-
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33 x 100. Cena $15,760.
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000 dwutamiifny dom blisko polskiego kościoła.
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any. Cona. $8,750.
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